
H

Zrzeszone kupiectwo deklaruj e pełną współpracę
W dniach 21 j 22 bm. w Warszawie odby­

wał się ogólnokrajowy zjazd delegatów Na­
czelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich R. P. 
Pierwszy dzień był poświęcony sprawom we- 
wnętrzno-organizacyjnym. W drugim dniu 
zjazdu, na zaproszenie Naczelnej Rady Ku­
piectwa, w obradach uczestniczył minister 
Przemysłu i Handlu Hilary Minc.

Dyrektor Rady Naczelnej Zrzeszeń Kupiectwa 
R. P. Brunon Sikorski złożył sprawozdanie z 
bieżącej sytuacji handlu prywatnego. Po refe­
racie wywiązała się dyskusja, w której zabie­
rali głos delegaci, reprezentujący poszczególne 
województwa i kupieckie zrzeszenia branżowe. 
Wskazywali oni m. in., że zrzeszone i uczciwe 
kupiectwo pragnie nie tylko odciąć się od t. zw. 
handlu „dzikiego" ale, doceniając wysiłki Rzą­
du, uważa za swój obowiązek uczestniczyć w 
wypowiedzianej przez Rząd bezwzględnej walce 
ze spekulacją i drożyzną. Wysunięto m. in. po­
stulat, aby urzędy skarbowe zasięgały opinii u 
zrzeszeń kupieckich w sprawie wydawania kart 
rejestracyjnych, uprawniających do prowadze­
nia przedsiębiorstw handlowych. Dyskusję zam­
knął prezes Izby Przemysłowo-Handlowej Har- 
twig, wskazując w imię dobra ogólno-narodowe- 
go na konieczność ścisłego współdziałania po­
między Rządem a inicjatywą prywatną w cało­
kształcie polityki gospodarczej państwa.

Z kolei na zaproszenie przewodniczącego 
zjazdu — dr Gebethnera wygłosił przemó­
wienie minister Minc, który omówił motywy 
jakie skłoniły rząd do decyzji uzdrowienia 
powojennego handlu.

Motywy, mówił min. Minc, są dwa: po pierw­
sze, jest rzeczą bezsporną ,że nawet w okresie 
przedwojennym nasz handel był uwsteczniony 
w stosunku do reszty gospodarki. Jego formy 
organizacyjne były przestarzałe i na wielu od­
cinkach tamowały rozwój gospodarki. Ta dys­
proporcja w okresie przedwojennym jeszcze się 
pogłębiła.

Drugi moment: w ciągu powojennych lat, na 
odcinku handlu nielegalnego, zaczęły się gro­
madzić objawy, wskazujące na to, że zbyt wiel­
ka część dochodu narodowego pozostaje w tej 
sferze, zatrzymując rozwój całej gospodarki. Ten 
stan rzeczy doprowadził na przełomie pierw­
szego i drugiego kwartału obecnego roku, do 
groźnych objawów zwyżki cen, która nie miała 
■uzasadnienia gospodarczego, jeśli chodzi o roz­
miar zwyżki. W tej sytuacji Rząd nie mógł nie 
przystąpić do tego, co nazywa się bitwą o 
handel. ,

Nie może być mowy 1 należy to uważać za 
złośliwą legendę z rzędu tych, które u nas tak 
często są rozpowszechniane, jakoby zamierze­
nia Rządu zmierzały do zmiany modelu gospo-

w walce ze spekulacją i dzikim handlem
darczego. Nasz model gospodarczy nie uwzglę­
dniał spekulacji jako nagminnego zjawiska. To, 
co się obecnie robi, to jest ciężka praca spre­
cyzowania tego modelu i jeżeli się mówi, że to 
precyzowanie modelu jest wymierzone przeciw­
ko sektorowi prywatnemu, zwłaszcza przeciw­
ko handlowi prywatnemu, to Jest to niesłuszne 
i nieusprawiedliwione. Odwrotnie można powie­
dzieć, że to co się robi, to jest obrona zdrowo 
pomyślanego sektora prywatnego.

Trzeba sobie dokładnie zdać sprawę z tego, 
że gdyby ten stan rzeczy, który obserwowaliśmy 
na przełomie I i II kwartału., trwał d-alej, mu- 
siałoby to doprowadzić do poważnych wstrzą-

sów społecznych, które by zaszkodziły całej go­
spodarce, a sektorowi prywatnemu w szcze­
gólności.

Jak zrobić 1 co zrobić, ażeby w okresie tej 
wielkiej bitwy nie ucierpieli ci, którzy repre­
zentują zdrową część handlu i kupiectwa pry­
watnego i którzy między innymi reprezentują 
nadzieję Rządu na uzdrowienie handlu i ku­
piectwa prywatnego? Droga wyjścia z tej Sy­
tuacji leży, w ścisłej współpracy prywatnego 
kupiectwa z Rządem w dziedzinie uporządko­
wania handlu i w dziedzinie walki ze speku­
lacją.

Po omówieniu ustawy o zwalczaniu drożyzny

oraz ustawy o koncesjonowaniu handlu, mini­
ster Minc podkreślił, że bitwa o handel nie roz­
poczęła się jeszcze. Zośtała ona wypowiedziana 
i będzie prowadzona tak długo dopóki nie osią­
gnie się odpowiednich wyników. Nie ulega wąt­
pliwości, że ta bitwa będzie wygrana dlatego, 
iż odpowiada interesom mas pracujących.

Kradzież 22 kg zlata w Kairze
KAIR (API).
Z urzędu celnego na lotnisku w Kairze 

zniknęło 22 kg złota w sztabkach. Uprzednio 
na tym samym lotnisku dokonano kradzieży 
przesyłek, zawierających diamenty.

27 czerwca w Paryżu
spotykają się ministrowie trzech mocarstw

Odbudowany przemysł niemiecki bazą planu Marshalla?!
Rewelacje o poufnej nocie USA 

do W. Brytanii
MOSKWA (API).
Urzędowa radziecka agencja prasowa 

Tass, podała wczoraj rano oczekiwaną 
z najwyższym zainteresowaniem odpowiedź 
rządu ZSRR na propozycje anglo-irancuskie 
w sprawie zwołania konferencji trzech mini­
strów spraw zagr. dla odbycia narad nad 
planem Marshalla. Komunikat oficjalny 
stwierdza, że rząd sowiecki zgadza się na 
propozycje 1 proponuje Paryż na miejsce 
konferencji oraz dzień 27 czerwca jako datę 
rozpoczęcia obrad.

Treść odpowiedzi brzmi jak następuje:
„Po zaznajomieniu się z notą rządu francuskie­

go w sprawie wzięcia udziału w obradach nad

oświadczeniem p. Marshalla w Haward, co było 
już tematem dwustronnych rokowań w Paryżu, 
rząd ZSRR zgadza się z tym, że kolejnym, najwa­
żniejszym zagadnieaieiń krajów europejskich jest 
ich odbudowa gospodarcza. Rozumie się, że udzie­
lenie pomocy ze strony USA, które 6ię tego pod­
jęły, byłoby znacznym ułatwieniem. Chociaż 
rząd ZSRR nie posiada dostatecznych wiadomo­
ści o możliwościach Stanów Zjedn. w tym zakre­
sie, ani o tym, co było przedmiotem obrad przed­
stawicieli dwóch rządów w Paryżu w tej sprawie, 
rząd sowiecki przyjmuje zaproszenie i zgadza 
się na wzięcie udziału w obradach na ten temat 
w Paryżu 27 czerwca".

Identyczną notę wysłano rządowi brytyj­
skiemu.

dzieckiego. Minister Bevin zgodził się na propo­
nowaną przez rząd sowiecki datę.

W Paryżu przyjęto z zadowoleniem stanowisko 
Rosji, podkreśla się jednak, że odpowiedź sowie­
cka daje do zrozumienia, iż Wielka Brytania 1 
Francja uzgodniły między sobą pewne szczegóły 
pomocy, podczas gdy ministrowie Bidault 1 Be- 
vin w swych rozmowach paryskich omawiali rze­
komo tylko sprawę konieczności zaproszenia Ro­
sji na konferencję.

Z ostatniej chwili

LONDYN (obsł. wł.).
W Izbie Gmin brytyjski minister spraw zagra­

nicznych Bevin wyraził wczoraj wielkie zadowo­
lenie z powodu szybkiej odpowiedzi Związku Ra-

Clayfon w Londynie
LONDYN (PAP).
Do Londynu przybył amerykański podsekretarz 

stanu do spraw gospodarczych Clayton. Przepro­
wadzi on w poniedziałek konferencję z premie­
rem Attlee oraz ministrami Bevinem i Daltonem. 
Przedmiotem rozmów mają być sprawy, związane 
z planem Marshalla.

Marsz. Montgomery w Indiach
Podział Pendżabu dokonany

LONDYN (PAP).
Agencja Reutera donosi z New Delhi, że na 

lotnisku w Karachi wylądował szef imperialnego 
sztabu brytyjskiego — marszałek Montgomery. 
Montgomery zatrzyma się w Indiach dwa dni

Odrzucenie weta prezydenta Trumana
LONDYN (obsł. wl.).
Pomimo jeszcze jednego apelu prezydenta Tru­

mana senat Stanów Zjednoczonych odrzucił 
weto 
ją^ą 
ustawą wypowiedziało się 68 senatorów, prze-

prezydenta w związku z ustawą ogranicza- w 
działalności związków zawodowych, Za .

ciwko 25 — a więc więcej niż konieczna więk­
szość % głosów.

Izba reprezentantów już uprzednio odrzuciła 
weto prezydenta wobec czego ustawa ta stała 
się prawem.

W. Brytania protestuje 
przeciw japońskim połowom wielorybniczym

LONDYN (obsł. wł.).
Wielka Brytania zaprotestowała wobec Stanów 

Zjednoczonych z powodu decyzji gen. Mac Ar­
thura, który zezwolił na wyruszenie drugiej ja­
pońskiej ekspedycji wielorybniczej na wody Oce­
anu Lodowatego. Rząd brytyjski podkreśla, iż 
Wielka Brytania nie została o tym poinformowa­
na chociaż już poprzednio uzgodniono, że wszy-

stkie kraje zainteresowane mają być zawiado­
mione, jeśli druga ekspedycja japońska będzie 
miała wyruszyć na połów.

Dyplomatyczny korespondent radia brytyjskie­
go stwierdza, że Wielka Brytania uważa, iż jest 
jeszcze za wcześnie na to, aby flaga japońska po­
wiewała na szerokich. morzach.

170 kopalni Wali! unieruchomionych
LONDYN (API).LONDYN (API). wodowymi. Prasa brytyjska podkreśla, iż przer-
Pracownicy narzędziowni i administracyjni wąnie pracy w kopalniach, które wydobywają 

przystąpili wczoraj do strajku w 170 kopalniach ponad pół miliona ton węgla tygodniowo fatalnie 
............... ~..................... ’ ■’ ' - odbije się na ogólnej produkcji.węgla w Walii płdn. Strajk wybuchł na tle niepo­

rozumień między pracownikami a związkami za-

Dyrektor BBC
zwiedza radiostację pomorską

WARSZAWA (obsł. wł.).
W niedzielę rozgłośnia pomorska w Bydgoszczy 

gościła zastępcę generalnego dyrektora BBC Mac 
Donalda, który w towarzystwie ambasadora bry­
tyjskiego i dyr. naczelnego Polskiego Radia zwie­
dzał uprzednio rozgłośnie w Warszawie, Raszy­
nie, Katowicach. Wczoraj rano udał się on do 
Gdańska. Opuszczając Polskę, Mac Donald wy­
raził podziw dla postępów w dziedzinie radiofo­
nii i w wyremontowaniu kompletnie zniszczo- 
nvch dawnych urządzeń.

Obrady polskich drukarzy
WROCŁAW (PAP).
Dnia 22 bm. rozpoczął we Wrocławiu obrady 

XIV Ogólnopolski Zjazd Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego z udziałem 60 delega­
tów, reprezentujących ponad 23 tysiące członków 
związku. Na zjazd przybyła również delegacja 
bratniego czechosłowackiego Zw. Zaw. Poligra­
fów. '

Zjazd obraduje pod hasłami dalszej konsolida­
cji robotniczych organizacyj zawodowych i wzmo­
żonej produkcji oraz pełnej realizacji Planu Trzy­
letniego.

przed odjazdem do Australii. Ma on zamiar zapo­
znać się na miejscu z zagadnieniem przekazania 
władzy przez Wielką Brytanię w ręce przywód­
ców Indii.

NEW DELHI (API).
Przewiduje się, że w czasie swych rozmów 

z przywódcami indyjskimi marsz. Montgomery 
omówi sprawę przyszłości armii indyjskiej po 
podziale tego kraju. Marszałek ma także poru­
szyć kwestie pozostawienia pewnej ilości ofice­
rów brytyjskich w Indiach.

LAHORE (API).
Zgromadzenie ustawodawcze w Pendżabie 

uchwaliło wczoraj 91 glosami przeciwko 77 podział 
prowincji Pendżab, zamieszkałej przez 23 milio­
ny ludności. Wszystkie wejścia do gmachu zgro­
madzenia były otoczone drutem. W Lahore za­
rządzono godzinę policyjną.

PARYŻ (PAP).
Wysiłki brytyjskie zmierzają w tym kierunku, 

by podział Indii nie pociągnął za sobą również 
podziału armii, ale spotykają się ze zdecydowa­
nym stanowiskiem Kongresu i Ligi Muzułmań­
skiej, na rzecz stworzenia odrębnych armii, dla 
Hindostanu i Pakistanu.

JEROZOLIMA (PAP).
Brytyjska kwatera główna doniosła po upływie 

24 godzin o pobycie marszałka Montgomery 
w Palestynie. Marszalek Montgomery spędził noc 
w garnizonie w Sarafand, skąd odleciał samolo­
tem do Karachi w Indiach.

Francuska Polonia wita amb. Putramenta
PARYŻ (PAP).
Rada Narodowa Polaków we Francji, powitała 

w niedzielę w imieniu wszystkich organizacyj 
nowego ambasadora R. P. w Paryżu — Jerzego 
Putramenta. Ambasador wygłosił okolicznościo­
we przemówienie. Oświadczył on m. in.: „Repre­
zentujecie Polskę demokratyczną i nie zapominaj­
cie o Waszym prawdziwym domu — o Polsce. 
Powróciwszy do niej, będziecie pracować dla 
siebie i dlą Waszej ojczyzny. Niech więc w Was 
nie osłabnie siła postanowienia powrotu".

Wylazto szydło z worka
PARYŻ (PAP).
Paryski dziennik „France Tireur" donosi z 

Londynu, że minister Marshall przesłał poufną 
notę do rządu brytyjskiego, w której podkreśla, 
że odbudowa gospodarcza zachodnich Niemiec 
winna stanowić podstawę amerykańskiej pomo­
cy dla Europy. Jako przyczyny takiego stanowi­
ska, Marshall miał — zdaniem dziennika — wy­
sunąć fakty, że zagadnienie zachodnich Niemiec 
wchodzi w orbitę zainteresowań Stanów Zjedno­
czonych. Jakkolwiek stanowisko Marshalla wy­
wołało zakłopotanie w łonie rządu brytyjskiego, 
to jednak zgodził się on z tym poglądem, nie 
chcąc narażać sobie Stanów Zjednoczonych.

LONDYN (API).
Wczorajszy „Observer" zamieścił artykuł w 

którym m. in. wysuwa tezę, iż „Ze względu 
na trudności włączenia w ścisłym tego słowa 
znaczeniu ZSRR do planu pomocy Europie — na­
leżałoby w zamian przyznać temu krajowi znacz­
ną pożyczkę amerykańską, która by pomogła w 
odbudowie. Wyjście takie zwolniłoby b. państwa 
nieprzyjacielskie z ciężarów, które — chociaż 
całkowicie słuszne — paraliżują z góry wszelką 
akcję, dążącą do gospodarczego podźwignięcia 
reszty Europy".

Autorom artykułu chodzi tu oczywiście w 
pierwszym rzędzie o Niemcy.

Truman zaleca pospiech
WASZYNGTON (API).
Prez. Truman mianował wczoraj trzy komisje, 

których zadaniem będzie zbadanie, jaki wpływ, 
na gospodarkę wewnętrzną Stanów Zjednoczo­
nych może wywrzeć pomoc amerykańska wg pla­
nu Marshalla. Pierwsza z tych komisyj składa 
się z 19 przedstawicieli życia gospodarczego i 
finansowego pod przewodnictwem ministra han­
dlu, Harrimana. Komisja ta ma zbadać do jakie­
go stopnia Ameryka może udzielić pomocy in­
nym narodom, bez szkody dla własnej gospo­
darki. Druga komisja pracować będzie pod prze­
wodnictwem ministra spraw wewn. Kruga i za­
daniem jej jest zbadanie, jaki wpływ wywrze 
wywóz towarów na stan zasobów amerykańskich. 
Wreszcie trzecia grupa z Edwinem Northem na 
czele zajmie się ekonomicznym aspektem zagad­
nienia.

Truman polecił komisjom opracowanie swych 
sprawozdań w terminie jak najkrótszym.

Za 2 miesiące uruchomimy port w Kołobrzegu
GDAŃSK (API).
Po uruchomieniu w ubiegłym tygodniu portu 

dla przeładunków węglowych w Ustce, przystą­
piono obecnie do prac nad uruchomieniem portu 
Kołobrzegu. Port kołobrzeski wymaga większych 
inwestycji, ze względu na zniszczenia w urzą-

dzeniach. Projekty odbudowy obejmują przede 
wszystkim budowę nowej pętli kolejowej, wyre­
montowanie dżwjgów, oczyszczenie z wraków 
wejścia do portu. Prace mają być wykonane w 
ciągu 2 miesięcy. We wrześniu br. syreny por­
towe obudzą Kołobrzeg do nowego życia,
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Spehbiśd nie sg częścic 
naszego modelu 
gospodarczego

W niedzielę, 22 bm. odbył się w Warszawie 
Ogólnopolski Zjazd Kupiectwa, w ramach które­
go minister Przemysłu i Handlu Minc udzielił od­
powiedzi na wszystkie pytania, dotyczące nowego 
ustawodawstwa gospodarczego i omówił w spo­
sób szczegółowy obecną sytuację na odcinku 
handlu. Na innym miejscu omawiamy przebieg 
zebrania. Tu pragniemy tylko zwrócić uwagę na 
jeden moment zasadniczy: to co się w tej chwili 
robi, czy na odcinku regulacji cen, czy w związku 
z koniecznością urealnienia wpływów podat­
kowych nie jest bynamniej próbą likwidowania 
handlu prywatnego.

Minister Minc stwierdził wyraźnie: polski mo­
del gospodarczy opiera się na układzie trzyse- 
ktorowym, ale w ramach tego układu nie ma 
miejsca dla spekulacji. Spekulant nie jest częścią 
skłatdową polskiego modelu gospodarczego. Jest 
to wrzód, wyrosły w anormalnych warunkach po­
wojennych, żerujący na istniejących trudno­
ściach, próbujący je uwielokrotniać, by osiągać 
tym większe zyski i przedłużyć szanse swego 
istnienia.

Ostrze całej walki o uporządkowanie handlu 
tak na odcinku ustalania i przestrzegania marż 
zysku, jak i na odcinku podatkowym skierowane 
jest przeciwko elementom nieuczciwym, pasoży­
tującym tylko na społeczeństwie i wzbraniają­
cym się od pojmowania roli kupca jako kółka w 
ogólnym mechaniźmie gospodarczym, funkcjonu­
jącym według z góry nakreślonego planu.

Dążeniem państwa jest wyeliminować z handlu 
ten element niezdrowy, aspołeczny i dlatego przy 
weryfikacji uprawnień wykonywania zawodu 
kupca decydującą rolę odegra opinia, wydana 
przez zawodowe organizacje kupieckie i samo­
rząd gospodarczy. Kupiectwu uczciwemu, pojmu­
jącemu swe zadania jako pewną funkcję społecz­
ną, minister Minc zapewnia opiekę i pomoc.

Podjęta obecnie walka jest skierowana w 
pierwszym rzędzie przeciwko handlowi nielegal­
nemu, dezorganizującemu rynek i niepłacącemu 
podatków. Ta forma handlu musi w ogóle 
zniknąć z naszego życia gospodarczego. Obroty, 
realizowane dotychczas na tej drodze, muszą zna­
leźć się w ramach handlu legalnego i wzmocnić 
bazę towarową kupiectwa.

Jest jeden warunek, który kupiectwo musi 
spełnić, jeśli chce liczyć na pomoc i opiekę Rzą­
du: musi ono płacić uczciwie podatki zgodnie 
z osiąganym obrotem i dochodem. Skala podat­
kowa jest tego rodzaju, iż zostawia ona kupcowi 
płacącemu podatek w pełnej wysokości wystar­
czające kwoty, aby żyć dostatnio i inwestować.

Polska uległa znaczniejszym zniszczeniom ani­
żeli inne kraje. Stąd i wysiłek społeczeństwa 
musi być proporcjonalnie większy. Przede wszy­
stkim musi być powszechny. Czy robotnik, czy 
chłop, czy kupiec każdy musi współdziałać w od­
budowie, i to w formie, na jaką go stać. Obo­
wiązkiem kupiectwa jest przez regularne płace­
nie podatków wzmocnić podstawy finansowe na­
szej gospodarki. Jeśli ten podstawowy obowiązek 
wypełni należycie, nie będzie powodów do 
obaw. — Plotki o rzekomej chęci likwidowania 
handlu prywatnego rozsiewane są przez .spekulan­
tów, czujących, iż pali się im grunt pod nogami 
i przez nieboditki dywersji politycznej. Minister 
Minc odpowiedział na nie wyraźnie: handel ucz­
ciwy, legalny, spełniający swe obowiązki wobec 
państwa zawsze będzie cieszył się opieką i po­
parciem. J. B.

Zwłoka, na której nikt nie zyskał
Wicemin. Drożniak o ratyfikacji polsko-brytyjskiej umowy finansowej

WARSZAWA (PAP).
W związku z niedawną ratyfikacją umowy fi­

nansowej polsko-brytyjskiej przedstawiciel PAP. 
zwrócił się do Prezesa Narodowego Banku Pol­
skiego i wiceministra Skarbu Edwarda Drożnia- 
ka, który prowadził rokowania i układ podpisał, 
o informacje i szczegóły tej umowy.

Ratyfikowany układ finansowy polsko-brytyj­
ski, — powiedział wicemin. Drożniak — jest w 
treści swej układem likwidacyjnym. Z jednej 
strony załatwia on sprawy rozrachunku zobowią­
zań stropy polskiej wobec Wielkiej Brytanii z 
okresu wojennego z drugiej zaś strony sprawę 
zwolnienia niektórych aktywów polskich w An­
glii- -k

Jak wiadomo, rokowania na temat uregulowa­
nia tych spraw trwały prawie cały rok. Układ zo­
stał ratyfikowany po roku od daty jego podpisa­
nia, mimo że jeden z jego paragrafów przewidy-

wał ratyfikację i wymianę dokumentów w termi­
nie jak najwcześniejszym. Opóźnienie nastąpiło z 
przyczyn politycznych. Na opóźnieniu nikt nie 
zyskał, a wydaje mi się, obie strony straciły. 
Straciła Polska, ciężko dotknięta wojną, mogąc 
rozporządzać własnym złotem dopiero z rocz­
nym opóźnieniem, przy wyższym poziomie cen 
światowych. Z rocznym też opóźnieniem nastąpi 
wydanie pozostałego polskiego majątku.

Niewątpliwie podpisanie dopiero obecnie 
układu handlowego, spóźnionego z powodu zato­
ru, jaki stanowił niezratyfikowany układ finan­
sowy, spowodowało straty i dla strony brytyj­
skiej.

Wydaje mi się jednak, że tym razem, po raty­
fikowaniu układu finansowego i podpisaniu 
układu handlowego, uda nam się naprawdę w 
najkrótszej drodze ułożyć ze Zjednoczonym Kró­
lestwem solidne i wszechstronne stosunki go­
spodarcze.

List otwarty matki-Rosjanki
w 6 rocznicą agresji hitlerowskiej

WARSZAWA (obsł. wł.).
Niedzielna prasa radziecka poświęca wiele 

artykułów 6 rocznicy agresji niemieckiej. Dzien­
nik Prawda" podkreśla, że każde inne nawet 
wielkie państwo,, które poniosłoby te straty i ofia­
ry co Zw. Radziecki, spadloby do roli drugo­
rzędnej. Szósta rocznica rozpoczęcia wielkiej 
wojny w obronie ojczyzny — pisze „Prawda" — 
niech przypomni Ta.z jeszcze podrzegaczom wo­
jennym czym kończy się napad na Związek 
Radziecki.

Również i w prasie beri'oskiej pojawiło 
szereg podobnych artykułów.

WARSZAWA (obsł. wł.).
Radio moskiewskie ogłosiło w niedzielę 

matki-Rosjanki, do kobiet amerykańskich:
„Kraj wasz nie doznał takich sitrat jak Zwią­

zek Radziecki. Żadna Amerykanka nie zastała 
gruzów i popiołów na miejscu swego domu, je­
dnakże matki Tadzieckie i matki amerykańskie 
wysyłały swoich synów dla obrony Ojczyzny. 
Szczera przyjaźń, która podtrzymywała nas

się
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IWassSo tanieje
ŁÓDŹ (API).
Cena masła w Łodzi uległa poważnej obniżce. 

Masło osełkowe wg ustalonych cen przez komi­
sję cennikową kosztuje zł 385 na rynku natomiast 
to samo masło otrzymać można w cenie żł 350 do 
zł 370. Na prowincji cena masła obniżyła się do 
270 zł za 1 kg.

Z DNIA

Migawki sejmowe

w czasie wojny nie powinna zniknąć i teraz. 
W waszym kraju mówi się wiele o trzeciej woj­
nie. Nie wierzcie im, powiedzcie, że kłamią ci, 
którzy rzucają oszczerstwa na Związek Radziecki, 
którzy domagają się zwiększenia zbrojeń i sieją 
ziarna nienawiści. W imię miłości do naszych 
dzieci, w imię umiłowania życia powinniśmy 
zwalczać takich ludzi. Wasza i nasza nadzieją 
leży w owocnej współpracy o'bu narodów, w dzie­
le budowania trwałego pokoju światowego.“

Wyrok na Biebowie wykonany
WARSZAWA (P. R.).
Wczoraj rano wykonany został w Łodzi wyrok 

śmierci na hitlerowskim zbrodniarzu wojennym 
likwidatorze getta łódzkiego, Hansie Biebowie. 
Egzekucja odbyła się w obecności prokuratora, 
naczelnika więzienia, lekarza więziennego i ka­
pelana.

3 zwycięstwa tenisowe
Polaków w Londynie

LONDYN (obsł. wł.).
W rozgrywkach tenisowych Wizabledon, Tło- 

czyński zwyciężył Anglika w stosunku 6:3, 6:0, 
6:1, Hebda zwyciężył innego Anglika w stosun­
ku 4:6, 6:1, 6:2. Skonecki zwyciężył w trzech 
setach z Węgrem,'

Nowe pociągi do Łodzi i Bydgoszczy
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Po­

znaniu podaje do wiadomości, że z dniem 23 bm. 
uruchamia na stałe na linii Poznań—Bydgoszcz 
przez Wągrowiec pociąg pasażerski 1723. Od­
jazd z Poznania o godz. 10.35, przyjazd do Byd­
goszczy o godz. 14.34. Odjazd z Bydgoszczy po­
ciągu 1726 o godz. 17-tej, przyjazd do Poznania 
o godz. 21.11. Szczegółowy rozkład jazdy zawiera 
tabela 226 ściennego rozkładu jazdy.

* *
. D. O. K. P. w Poznaniu podaje do wiadomości, 
| że z dniem 24. 6. br. wznawia się kursowanie po-

ciągu pospiesznego 509/510 na trasie Poznań— 
Łódź i z powrotem. Pociąg 510 przyjeżdża ze 
Szczecina do Poznania o godz. 5.05, odjazd 5.45, 
Łódź przyjazd 10.52. Pociąg 509 Łódź odjazd 
23.45, Poznań przyjazd 4.45, odejście 5.25, Szcze­
cin przyjazd 11.04. Szczegółowy rozkład jazdy za­
wiera tabela 57 ściennego rozkładu jazdy. Pociąg 
510 wyje'żdża po raz pierwszy z Poznania do Ło­
dzi w dniu' 24. 6. br. z Łodzi do Poznania w dniu 
25. 6. br.

Bitwa o handel
22 bm. w sali Centralnego Urzędu Planowania 

w Warszawie w obecności p. ministra Przemysłu 
i Handlu H. Minca odbył się Zjazd Delegatów Na­
czelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich R. P.

Wielkopolską reprezentowali pp. prezes Otmia- 
nowski, prezes Woźniak, dr Waschko, dyr. Klu- 
czyński, i in.

Dyrektor Naczelnej Rady Kupieckiej Sikorski 
wygłosił dwa referaty: pierwszy na temat sytu-
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♦
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acji bieżącej, drugi o programie prac na najbliż­
szą przyszłość. W przemówieniu swym podkreślił 
stan pewnego defetyzmu, jaki zapanował wśród 
kupców w związku z biciem w ogół kupiec- 
twa przez generalizowanie zarzutów. Mówca 
podidał analizie istniejące sposoby rozdzielnictwa. 
Próbował ustalić obiektywne przyczyny zwyżki 
na rynku. Wyraził nadzieje kupiectwa, iż wydane 
ustawy przyczynią się do rozwoju a nie likwida­
cji handlu prywatnego, Ciekawe były wywody 
dyr. Sikorskiego n. t. ożywienia gospodarczego 
Ziem Odzyskanych.

W drugim referacie mówił o zadaniach handlu. 
Wspomniał o człowieku jako przedmiocie i pod­
miocie handlu, o roli kupca w dzisiejszej rzeczy­
wistości. Z kolei prof. dr J. Chodorowski zdał spra­
wozdanie z dotychczasowej działalności Kupie­
ckiego Instytutu Wiedzy Zaw., po czym na­
stąpiły przemówienia delegatów. W przemówie­
niach tych mówcy z wielką troską o przyszłość 
handlu w sektorze prywatnym poruszali wszelkie 
zagadnienia i bolączki. Imieniem Wielkopolskich 
Zrzeszeń zabrał głos prezes Kolecki, podając w 
formie zwartej i sugestywnej te wszystkie prze­
szkody, ną jakie napotyka w rozwoju poznańskie 
kupiectwo, a w szczególności branża żelazna, tak 
ważna dla odbudowy.

Po wysłuchaniu wszystkich zabrał głos obecny 
na sali Minister Minc. Zwrócił on uwagę kupców, 
że w bitwie o handel, muszą stanąć ramię przy 
ramieniu z Rządem. Dadej uzasadniał konieczność 
ustaw właśnie uchwalonych przez Sejm. Plotkę 
o zmianie modelu gospodarczego Polski szerzoną 
przez dywersantów odrzucił jako niewytrzymują- 
cą krytyki. Bitwa o handel jest popularną wśród 
'mas i kupiectwo musi wziąć udział w jej etapach 
w ustalaniu cen, marż handlowych i w komisjach 
kontroli społecznych. Kupiectwo winno się podjąć 
oczyszczenia naszego życia gospodarczego z ele­
mentów niepożądanych. Bierność jaka się wśród 
kupiectwa wytworzyła, należy przełamać, z plot­
ką walczyć. _

Przemówienie p. Ministra zostało przyjęte przez 
Zjazd długotrwałymi oklaskami, po czym p. Mini­
ster opuścił salę, żegnany serdecznie przez ogół 

I kupiectwa polskiego. Adam Kiciński

I oto Sejm, mimo szalonych upałów, wziął się 
znowu do intensywnej pracy: po expose pre­
miera Cyrankiewicza i referacie generalnym 
pos. Wyrzykowskiego, w czwartek od samego 
rana — debata.

Chociaż w tym pierwszym dniu usłyszeliśmy 
przemówienia przedstawicieli PPR, SL, SD, PSL, 
Str Pracy i lewicy PSL, „clou ‘ dnia stanowiła 
deklaracja jednoosobowego klubu „niezalóżne- 
go socjalisty", pos. Żuławskiego. Ten człowiek, 
wiecznie i ze wszystkiego niezadowolony, pobił 
pod tym względem i to pobił z kretesem naj­
większych opozycjonistów z PSL!

Dla pos. Żuławskiego — w obecnym, pierw­
szym naszym powojennym budżecie — wszyst­
ko wydaje się tajemnicze. Tajemnicze więc jest 
50 miliardów na wyżywienie ludności, bo pos. 
Żuławski nie wie, że państwo dokłada do zaopa­
trzenia kartkowego, tajemnicze są — co gorsza 
— wydatki na wojsko i bezpieczeństwo. Po co 
nam wojsko i bezpieczeństwo? Z kirh mamy się 
bić? Z Niemcami?! — pyta w największym zdu­
mieniu pos. Żuławski...

Już tutaj zaczęły się epitety w rodzaju: „Przy­
jaciel Schumachera!", „Prowokacja" itp. Purpu­
rowy z oburzenia płk. pos. Kliszko — wstał i 
zapytał podniesionym głosem: „Na czyje pole­
cenie pan atakuje Wojsko Polskie w tej Izbie?!" 
A sala wtórowała: „Prowokacja!", „Odebrać 
głos!", „Agent! Szpieg!" Oto, do czego doszedł 
człowiek, który miał kiedyś przecież swoją kartę, 
w polskim ruchu socjalistycznym i w historii 
sejmu przedwrześniowego...

*
Jaki był skutek? Z fali oburzenia powstała ży­

wiołowa manifestacja na cześć Wojska. Powstał 
ze swych ław rząd, powstała cała Izba. Nie! Nie 
cała. Posłowie PSL — siedzieli. Nie manifesto­
wali, na cześć wojska... Jeszcze sekunda i sala 
rozbrzmiała dźwiękami „Roty". Tu powstała 
część posłów PSL — tylne ławy. Ale cała „czo­
łówka", wyrażając się językiem sportowym — 
siedziała i milczała. Mimo, że śpiewano „Rotę"!

*
Głos ma nadal pos. Żuławski, którego nie zra­

żały okrzyki: on swoje i swoje. Przerwał tylko 
na czas śpiewania „Roty". Padają słowa: „....mój 
protest odbije się echem:.." Nie zdążył dokoń­
czyć zdania gdy dodano z boku: „...w Berlinie!"

Kilka zdań dalej: „...my, jako socjaliści..." 
(głos): „...narodowi socjaliści! Socjaliści Schu- 
machera!"

Aż wreszcie 
pytanie: „Czy 
stą?!" Mimo, 
ryczne, mówca doczekał 
przez siebie odpowiedzi. Autorem był pos. Bień­
kowski (PPR): „Naprawdę! Panie pośle, słowo 
honoru panu daję!"

Nie powstrzymał pos. Żuławskiego ten epitet 
od teatralnego już wprost oświadczenia: „Jestem 
razem — z niezłomnym PSL!\Nic dziwnego, że 
na ławach PPR i innych — odezwały się iro­
niczne oklaski...

Schodził ów „niezależny socjalista" z trybuny, 
żegnany okrzykami: „Niech żyje polski Schu- 
macher!"

Ceduła giełdy zboiowo-towarowej
w Poznaniu

dnia 23 czerwca 1947 r.
100 kg — zboża: żyto trans, wiąza- 
Aprow. 2400—2600, jęczmień prze-

Z

Płacono za 
ne dla Fund, 
mysłowy 3700—3900, jęczmień browarniany 4200 
—4400, owies 4200—4400; przetwory młynarskie: 
otręby pszenne 2500—2600, otręby żytnie 2200— 
2300' otręby jęczmienne 2200—2300; strączkowe, 
oleiste, koniczyny i inne nasiona: groch Wiktoria 
4700—5000, wyka jara 3700—3900, peluszka 3700 
—3900, łubin gorzki 2950—3100, łubin niegorzki 
3400—3600, seradela 3200—3400, siemię lniane 
14 500—15 000, gorczyca 11 000—11 500; pastewne 
i inne: makuchy lniane w taflach 3600—3700, ma­
kuchy rzepakowe w taflach 2700—2800, śrut lnia­
ny 3400—3600, śrut rzepakowy 2500—2600, ziem­
niaki jadalne 800—850.

Tendencja na pszenicę, żyto, jęczmień, owies, 
przetwory młynarskie, nasiona, pastewne i inne 
— spokojna.

pos. Żuławski zadaje retoryczne 
to naprawdę ja jestem reakcjoni- 
że pytanie było wyraźnie reto- 

się nieoczekiwanej

Na odpowiedź nie trzeba było w sobotę długo 
czekać: przewodniczący klubu PPS — pos. Hoch- 
leld poświęcił dla odpowiedzi dużo miejsca w 
swym przemówieniu, które, choć trwało godzi­
nę i 20 minut, przykuło uwagę całej sali. Do­
piero, gdy na mównicy zjawił się pos. Szulden- 
irei, przedstawiciel „Bundu", sala natychmiast 
zareagowała zmniejszeniem frekwencji — na 
rzecz kuluarów i... bufetu. Ale — wróćmy do 
pos. Hochfelda. Notabene — godzi się to pod­
kreślić — jedynego mówcy, który zasadnicze 
wystąpienia swe wygłasza, a nie — czyta, jak to 
robią wszyscy pozostali!

*

Dużo jeszcze było dowcipnych wypadów pod 
adresem „niezależnego socjalisty" i krótkich 
spięć z prawicą.

Później pos. Hochfeld przeszedł do omawia­
nia — pokrótce poszczególnych działów bud­
żetu. Gdy doszedł do ministerstwa przemysłu 
i handlu, dał jego działalności dodatnią ocenę. 
Jak czytelnicy może sobie przypominają, przed 
kilkoma tygodniami przemawiał w sejmie „eko­
nomista" PSL — pos. Załęski, który krytykując 
działalność ministra przemysłu, Hilarego Minca, 
wyraził się mniej więcej tak na zakończenie: 
„Jeden jest Allach i jeden Minc — prorok jego!"

Minister Minc w odpowiedzi swojej nawiązał 
do tego epitetu, mówiąc"... nie wiadomo tylko, 
jaki prorok, czy jaki bies raczej — nakłonił pos. 
Załęskiego do zajmowania się statystyką!" 
(Chodziło o błędy, w cyfrach stwierdzone obec­
nie przez komisję poselską pod przewodnictwem 
marszałka Kowalskiego).

Teraz pos. Hochfeld powrócił do tej samej 
„terminologii" i zauważył: „Nie wierzymy w 
Allacha, ani w jego proroków, ale gdybyśmy 
chcieli wierzyć w Allacha i jego proroków, to 
wśród tych proroków przyznalibyśmy poczesne 
miejsce prorokowi Hilaremu!"

A

Pierwszy dzień debaty dał okazją do wyjaś­
nienia sprawy „statystycznego" zatargu między 
posłem żałęskim z PSL i ministrem Mincem. Ko­
misja poselska pod przewodnictwem marszałka 
Kowalskiego stwierdziła, że dane pos. Załęskie­
go były błędne, a nawet sprzeciw, zgłoszony 
przez pos. Kiernika, członka tej komisji — do­
tyczył tylko jednego z punktów spornych.

Pan poseł Załęski dostał ze statystyki — nie­
dostatecznie... A. D.i



STRONA'

swprawa wysiedlania Niemców
Premier Cyrankiewicz 

sejmowym zapowiedział 
dienie Niemców. Jest to niewątpliwie naj­
gorętsze życzenie całego narodu polskiego. 
Nie będziemy tu mówili o oczywistych do-

w ostatnim expose 
definitywne wysie-

wodach potwierdzonych wypadkami histó-{ następuje wezwanie dó opuszczenia naszej
rycznymi, niemożliwości współżycia pod jed­
nym dachem Polaków i Niemców. Nie mamy 
zamiaru naświetlać tego zagadnienia ze sta­
nowiska dziejowego. Konieczność wysiedle­
nia reszty ludności niemieckiej z naszych 
ziem starych i odzyskanych uświadamia so­
bie i odczuwa instynktownie każdy z nas, 
wiedząc, że jest to jedyne logiczne rozwią­
zanie tego zagadnienia.

Niemcy nie złożyli egzaminu z lojalności 
jako współobywatele państwa polskiego. 
Zawsze byli „piątą kolumną1' gotową każ­
dej chwili zwrócić się przeciwko środowisku, 
w którym żyli i z którego czerpali soki ży­
wotne. Zdrada i podstęp leżą niejako w 
krwi niemieckiej. Niemcy cesarskie i Japo­
nia były jedynymi państwami, które stoso­
wały podwójne obywatelstwo w stosunku do 
Niemców zamieszkałych poza granicami 
Reichu. Każdy emigrujący Niemiec nie tra­
cił obywatelstwa i gdy chciał wrócić auto­
matycznie odzyskiwał wszystkie prawa. Da­
wało mu to silne poczucie łączności z naro­
dem niemieckim i zobowiązywało do usług na 
rzecz Reichu. Gdy Hitler przygotowywał 
wielką wojnę wschodnią, wysłał agentów na 
nasze ziemie, którzy nie tylko zmobilizo­
wali całą ludność niemiecką w Polsce, ale 
potrafili nakłonić do zdrady nawet wielu 
tych, których w środowiskach naszych uwa­
żaliśmy za dobrych Polaków od kilku po­
koleń.

Zdawało by się, że po tak ciężkich krzyw­
dach, jakich doznaliśmy od Niemców ’po wy­
niszczeniu 17% całego narodu, kiedy to nie 
ma rodziny polskiej, która nie opłakiwałaby 
strat największych, stosunek nasz do Niem­
ców zmieni się radykalnie. Zdawało się, że 
otworzyły się wszystkim oczy na bezpośre­
dnie niebezpieczeństwo ze strony tego ple­
mienia germańskiego. Wszak tak często sły­
szymy powiedzenie, że Niemiec to nasz wróg 
śmiertelny, dziedziczny, że ani jeden Nie­
miec nie może pozostać na ziemi polskiej. 
Niewątpliwie większość, decydująca więk­
szość naszego społeczeństwa jest tego zda­
nia, i w praktyce czyni wszystko, aby dopo­
móc do usunięcia resztki Niemców z naszej 
ziemi.

Niestety, 1 tu palący wstyd wybiega na 
twarz, są tacy, za przeproszeniem, Polacy, 
którzy ukrywają Niemców przed wysiedle­
niem, wprowadzają w błąd władze bezpie-, 
czeństwa i okłamują je,

Wśród gangren moralnych, które toczą na­
sze społeczeństwo po wojnie jak np. szaber,

Kto się spóźnił
t zapłatą prenumeraty pocztowej na „Glos Wielko­
polski" na lipiec, może jeszcze wysłać przekazem 
pocztowym na adres: „Czytelnik", Poznań, ul. Da­
szyńskiego 48 lub wpłacić na PKO Nr V-4400 zł 95,—, 
a otrzymywać bedzie gazetę pod opaską.
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łap* wnictwo, pospolite kradzieże, Naduży­
wanie władzy dla celów materialnych, hań­
biące miejsce zajmuje ukrywanie Niemców 
przed wywożeniem do Reichu. Są rolnicy 
polscy, którzy zatrudniają Niemców, ale gdy

ziemi przez tych wrogów naszych, lojalnie 
po obywatelsku zgłaszają ich obecność, lecz 
niestety są również tacy, którzy „dobrych 
Niemców" ukrywają, a sąsiedzi fakty te po­
krywają milczeniem. Przed paru tygodniami 
w Kaliszu na punkt zborny pierwszego dnia 
przywieziono zamiast 140 Niemców tylko 
80, a więc przeszło 40% podlegających wy­
siedleniu ludność polska ukryła. Ileż trudu 
musiała zadać sobie Milicja, aby wyśledzić 
i odszukać resztę. I nie wiemy, czy udało się 
jej to w całej pełni,

Na Ziemi Lubuskiej pierwotne cyfry Niem­
ców przeznaczone do wysiedlenia musiano 
parokrotnie zmieniać i uzupełniać, bo władze 
bezpieczeństwa odszukiwały coraz nowych 
ukrywanych Nieińców. Nie' ma dość silnych 
słów, którymi trzeba napiętnować postępo­
wanie zgangrenowanej części naszego społe­
czeństwa, Zamiast dopomóc władzom naszym 
w ujawnianiu tych Niemców, którzy przecież 
nie stali się naszymi przyjaciółmi i czyhają 
niezmiennie na naszą zgubę, popełnia się dla 
zdobycia taniej robocizny zbrodnię wobec 
narodu.

Kiedy piszemy te sł^wa upływają ostatnie 
dni wysiedlania Niemców z Ziemi Lubuskiej. 
Apelujemy do społeczeństwa uświadomione­
go i patriotycznego o pomoc w wyszukiwa­
niu i ujawnianiu ukrywanych Niemców. Niech 
hasło, które tak gorąco zwyLliśmy oklaski­
wać na zebraniach i wiecach, że ani jeden 
Niemiec nie może pozostać na polskiej ziemi 
nie będzie czczym frazesem, ale wykonane 
zostanie w całej pełni. Chcemy być państwem 
jednolitym narodowo i miejsca w nim nie ma 
na „piątą kolumnę1', zwłaszcza niemiecką.

H. B.

Nowe zagadnienia Ziem Odzyskanych
Rada Naukowa dla Zagadnień Ziem Odzyska­

nych, znana z wnikliwych i wszechstronnych ba­
dań naukowych nad żywotnymi problemami Ziem 
Odzyskanych, podejmle tegoroczne swoje obrady 
se«syjne w dn. 24 do 28 czerwca br. w sali Miej­
skiej Rady Narodowej w Krakowie. Będzie to z 
kolei piątą sesją.

Referat zapoznający z rozwojem demograficz­
nym Polski w czasie wojny i po wojnie wygłosi 
prof. dr Jan Czekanowski, z programem zaś pro­
jektowanego spisu ludności w 1947 r. wystąpi 
wiceprezes Głównego Urzędu Statystycznego dr 
Kazimierz Romaniuk.

Na grudniowej 6esji Rady szczegółowo rozwa­
żana była rola nauk historycznych w procesie 
zespolenia duchowego Ziem Odzyskanych z ma­
cierzą, obecnie prof. dr Eugeniusz Romer przed­
stawi zadania geografii, a prof. dr Kazimierz Mo­
szyński etnografii w tym procesie.

Snop światła na postępujące prace dokoła od­
budowy miast na Ziemiach Odzyskanych rzuci 
referat wiceministra inż. Juliusza Żakowskiego. 
Tło dla tego referatu da Bohdan Domosławski, 
który przedstawi zniszczenia wojenne na Ziemiach 
Odzyskanych.

ISPRAWY ZIEMI LUBUSKIEJ (Y)

Krosno — gród nad Odrą 
ciągowych, które doprowadzą wodę do dalszych 
domów, nad rozbiórką budynków nie nadają­
cych sie do odbudowy, oczyszcza się ogrody, 
ullice i place, oraz uzupełnia rejestry i kartoteki 
administracyjne, których brak płatał władzom 
i mieszkańcom arcyniemiłe niespodzianki. W re­
moncie jest również most na Odrze, a w odbudo­
wie port rzeczny — największa nadzieja Krosna.

Dwie kategorie mieszkańców
Tak jak wszystkie miasta Ziemi Lubuskiej 

również_i Krosno posia da dwie kategorie mieszkań­
ców. Tych, co pracują uczciwie i ofiarnie oraz 
takich, co narzekają i twierdzą, że im pracować 
nie pozwała się. W ostatnich czasach lamenty 
nierobów zaczęły zarażać sfery pracujące. Cała 
sprawa przedstawia się jasno.

Na Zachód szli ludzie tylko dla dwu celów: 
jedni z pobudek ideowych, by ziemie te zagospo­
darować i przywrócić Polsce — drudzy dla oso­
bistych korzyści z myślą o bogactwie, karierze 
i znaczeniu. O pracy ciężkiej, o narodzie i Pań­
stwie ci ostatni nie myśleli wcale, ale nie zanied­
bali reklamować swego patriotyzmu, a im głośniej 
krzyczeli, tym bardziej było ich słychać.

Wszyscy zdobyli ładne domki, mieszkania, 
gospodarstwa, przedsiębiorstwa lub stanowiska. 
Powodzenie uderzyło wielu jednostkom do gło­
wy. Zdawało im się, że wszystko zostało im da­
rowane, włącznie z fortepianami, dywanami, fo­
telami... że nie potrzebują już pracować, gdyż 
dosyć się w czasie wojny narobili. Aż tu nagle 
przedkłada im się rachunki, nakazy płatnicze, 
domaga się uregulowania podatków... Dla ludzi 
uczciwych i ideowych jest to naturalne. Oni wie­
dzą, że Państwo jest w potrzebie, że miliony ro­
botników i urzędników — cala inteligencja ogra­
nicza się do minimum, by tylko zabezpieczyć 
nasz byt narodowy i naszą suwerenność państwo­
wą. Oni płacą, chociaż im ciężko.

Dla karierowiczów, różnych spekulantów i sza­
browników nastały ciężkie czasy. By zdobyć fun­
dusze trzeba zacząć pracować. A w dodatku 
gdzież tu sprawiedliwość, gdy odbiera się forte­
piany tym, którzy nie potrafią na nich grać; ma­
szyny i sprzęty nadające się dla instytucji i urzę­
dów. Ziemia Obiecana straciła dla tych ludzi 
cały urok. Teraz dopiero chcą wyjeżdżać i roz­
głaszają plotki o trudnościach i bezcelowości 
pracy na Zachodzie, wymyślają najbzdurniejsze 
famy o „zagranicznych" osadnikach.

CorazJbaraizleJ zawodzą się kacykowie, którzy 
trzęśli urzędami i miasteczkami. Ich kwalifikacje 
wystarczały tylko na pewien czas. Aby utrzy­
mać się na swych stołkach stawali się bardziej 
katoliccy od Papieża i kurczowo czepiali się okól­
ników zarządzeń i instrukcyj. Jakże często inter­
pretowali je opacznie ze szkodą dla interesentów 
i Państwa. Dzisiaj muszą ustępować mądrzej­
szym 1 doświadczeńszym. Jakże wielu cierpi za 
popełnione nadużycia i świństewka. Ziemia Lu­
buska oczyszcza się nie tylko z chwastów pol­
nych, lecz również i z „figur".

Nie wszystko da się dokonać od razu. Za rok 
będą czyste pola, za dwa lata — ogrody i sady. 
W tym samym zapewne czasie odejdą ci, którzy 
jeszcze dzisiaj rządzą w różnych osiedlach tylko 
sprytem, pochlebstwem i tupetem.

Tadeusz Pasikowski

Jadać od Sulechowa ku Nisie prawie nie opu­
szczamy lasów — tego największego bogactwa 
Ziem Odzyskanych. Miejscami tylko na wolnej 
przestrzeni, niby na wielkiej polanie, zafaluje 
łan żyta, zazielenieje pole ziemniaków, lub na 
soczystej łące dostrzec można stado łaciatych 
krów lub zbitą gromadę owiec. Od czasu do czasu 
przesunie się wieś na horyzoncie — ale już żywa, 
rozgwarzona i snująca nad sobą szarą przędzę 
dymów.

Pociąg zatrzymuje się na stacji Krosno.

W tysiącletnim mieście
Od dworca trzeba iść daleką drogą aż do ta­

rasów, stromo wznoszących się na prawymtbrze- 
gu Odry. Stoją na nich, wśród dość zaniedbanych 
winnic, piękne wille i domki. Stare miasto — po­
łożone na lewym brzegu rzeki jest wypalone nie­
omal doszczętnie. Pośród ruin pięknego. ongiś 
rynku stoi tylko ocalały Kościół Mariański. 
Wnętrze tej stylowej świątyni zeszpecili Niemcy 
przez wybudowanie w nim dwu nad sobą umiej­
scowionych gaileryj. ‘Nieprawdopodobna ilość 
ławek, stłoczona w każdym zakątku, wywołuje 
wrażenie ciasnoty.

Nieco (dalej sterczą wypalone mary Piastow­
skiego Zamku. To jest serce KrGsna, tak drogie 
każdemu Polakowi. Tutaj wznosił się przed wie­
kami potężny gród, z którego Bolesław Chrobry 
odpierał ataki Henryka II na Polskę i tutaj syn 
jego Mieszko stoczył w r. 1015 zwycięski bój 
z niemieckim cesarzem. Na krośnieńskim zamku 
zmarł w r. 1238 Henryk Brodaty, e w kilka lat 
później wdowa po nim — św. Jadwiga. Tysiąc­
letnie Krosno nieraz leżało w gruzach, ale zawsze 
się odbudowywało i wracało do świetności. Mu- 
simy być pełni nadziei, że w następnych latach 
również my podźwigniemy je z ruin.

Przed wojną Krosno liczyło ponad 8 tys. mie­
szkańców — obecnie, mimo zniszczeń mieszka 
tutaj 3 i pół tys. ludzi. Fakt ten ma swoją głę­
boką wymowę. Wyniki dotychczasowej pracy 
uchodzą uwadze stałych mieszkańców, którym 
wydaj e się, że w mieście niewiele się robi i że 
jest tutaj raczej coraz gorzej. W istocie w ciągu 
ostatniego roku w Krośnie wiele się zmieniło. 
Wzrosła liczba mieszkańców, miasto zaopatrzone 
jest w prąd i wodę, otwarto przedszkole, szkoły 
niższe i średnie, szpital, kościół, dom społeczny 
z zaczątkiem biblioteki, kino, szereg spółdzielni 
i zakładów rzemieślniczych.

Pracuje się nad wyposażeniem Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, nad uruchomieniem rze­
źni, ostatecznym wyremontowaniem pomp wodo-

Repatriacyjnego mgr Mirosław Olechno-

Ogromne zainteresowanie wzbudza przewidzia­
ny referat dra Mirosława Kreysy, prezesa czecho­
słowackiego Urzędu Osiedleńczego w Pradze, któ­
ry omówi „Metody i wyniki akcji osadniczo-prze- 
siedleńczej w Czechosłowacji". Przybycie osoby 
kierującej czechosłowacką akcją przesiedleńczą 
da możność wymiany doświadczeń na polu osad­
nictwa obydwu zaprzyjaźnionych narodów.

Zaciekawią też niewątpliwie wszystkich nasze 
wyniki osadnictwa na Ziemiach Odzyskanych, z 
którymi zapozna wicedyrektor Państwowego U- 
rzędu 
wicz.

Na 
nadto 
wotnym, jak służby zdrowia (insp. Ludwik Ka­
sprzyk), roli szkoły w zespoleniu ludności (dr 
Stefania Mazurkówna), wreszcie zagadnieniom 
spółdzielczości (dyr. Wiktor Witwicki).

Cennym uzupełnieniem dociekań poprzednich 
sesyj będą szczegółowo roztrząsane — na posie­
dzeniach sekcyj —• problemy rolnicze, przemysło­
we, handlowe i komunikacyjne Ziem Odzyska­
nych.

posiedzeniach plenarnych wprowadzono 
referaty poświęcone zagadnieniom tak ży- I
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Tak sobie rozmyślał Kit, a szło mu to dosyć 
ciężko, bo do Wszelkich kombinacji i wogóle 
do myślenia nie był nawykły. A do tego był 
bardzo drażliwy na punkcie uczciwości, co sta­
nowiło cechę niemal ogólną rybaków pobrze- 
ża Kalifornii, zwłaszcza starszego ich pokolenia. 
A Kit nie był już młody, może trochę tylko 
młodszy od tego Roggersa. Odezwał 6ię teraz 
głowom niepewnym:

— Mister Roggers, z tej jazdy do Santa Bar­
bara chyba nic nie będzie! Jeżeli chce pan ko 
niecznie płynąć na południe — dobrze! może­
my dojechać do Monterey. Tam pan sobie wy­
siądzie, a co do zapłaty, to się jakoś pogodzi­
my. Ale i na to muszę mieć zgodę moich 
chłopców. Mogą mi oni powiedzieć, że 
cięż wyszliśmy z domu na połów, a nie 
wozić podróżnych. „Adelina", to rybacka 
pan sam to chyba rozumie?

— Czy „Adelina" należy do pana?
_  A do kogoż by? — zdziwił się Kit. — U nas 

na cudzych łodziach się nie jeździ. Sam h 
budowałem we warsztatach rybackich w West 
Port. A dlaczego pan o to pyta?

Roggers rzucił mu z nagła krótko:
— Ile pan by chciał za „Adelinę"? — patrzył 

w oczy Kita swoim ciężkim, poważnym wzro­
kiem.

— Pan chciał by., kupić „Adelinę?" coś ta­
kiego! — roześmiał się stary rybak, — i nacóż 
ona panu potrzebna?

— Żebym mógł jechać gdzie mi się podoba 
u— brzmiała szorstka odpowiedź.

Załoga „Acleliny" ratuje dziwnego podróżnika Pa­
tricka RoĘerrsa, który prosi o zboczenie kursu „Atle- 
liny" do Santa Barbara. Szyper Kit zastanawia się.

z dużego notesu kartkę, dobył z kieszonki pióro, 
a podsuwając je Kitowi mówił wciąż tak samo 
twardo:

— Pisz pan pokwitowanie — i już dyktował 
słowo po słowie. Kit, który mało miał do czy­
nienia z piórem, pisał powoli, kulawo.

„Kwituję niniejszym odbiór od pana Patricka 
Roggersa trzech tysięcy dolarów U. S. A. za 
sprzedaną mu własną moją łódź „Adelinę" przy­
pisaną do portu w Pescadore".

— Teraz podpis i data. — Kit pisał jak au­
tomat. Wreszcie Roggers sięgnął po kartkę, 
przeczytał ją uważnie, poczem schował do 
notesu.

— A teraz, Kit, skoro „Adelina" jest moja, 
kieruj pan na południe! Kit ruszył się ciężko z 
ławki i. stanął niby na baczność, dotknął służ- 
biście daszka swej marynarskiej czapki i od- 
rzekł krótko jakimś zdławionym głosem:

— Ali right, my Master! — i poszedł po 
schodach na górę, żeby wykonać rozkaz nowe­
go właściciela, a jednocześnie powiadomić o 
wszystkim załogę.

Kitowi szumiało w głowie jak po butelce moc­
nego dżinu

— Co* też oni powiedzą? — frasował się nieco 
Roggers, zostawszy sam w kajucie siedział nie­
ruchomo z głową opartą o rękę. Patrzył, jakby 
nie wiedząc, gdzieś w dal przez okienko i nie 
wesołe snąć snuł myśli. Na poważnej, niemal 

rachowaUbanknoty^Tymczasem Roggers wyrwał1 surowej twarzy ukazywał mu się chwilami ja­

brzegu

— Mów pan, tak czy nie? Nie będę się tar­
gować.

Znowu w głowie Kita powstał zamęt. Teraz 
czuł wyraźnie o wiele lepszy interes. „Adelina" 
już stara, od paru lat miał zamiar sprawić so­
bie coś nowego i większego... ale tak oto rap­
townie sprzedać i to na pełnym morzu? coś ta­
kiego!... cóż to za dziwny człowiek ten Roggers.

— No, panie Kit, namyślił się pan? płacę 
każdą cenę.

— Każdą cenę? No, ale przecież nie zażądał­
bym więcej tylko tyle ile „Adelina" jest warta 
— bąkał niezdecydowanie stary szyper, patrząc 
swymi uczciwymi oczami na Roggersa. Tamten 
niecierpliwie bębnił długimi palcami po 1 
stołu.

— No, więc? — naglił.
— „Adelina" kosztowała mnie w roku
— Mniejsza o to w którym roku ile 

wała?
— O ile teraz pamiętam, to bez mała 2600 do­

larów, ale wtedy materiały były nieco tańsze.
— Weil! Więc powiedzmy, okrągłe trzyfiTty­

siące, zgodą czy nie? gadaj pan., mówiąc to 
sięgnął do tylnej kieszeni i już trzymał grubą 
paczkę banknotów. Kit czuł po prostu zawrót 
głowy, nic nie mówił. Tymczasem Roggers od­
liczył trzydzieści setek, które rozłożył wachla­
rzem przed Kitem i

— O, porachuj pan! — Kit machinalnie prze- 

...zaraz, 
koszto-

kiś bolesny uśmiech, a z piersi wyrywało się 
ciche westchnienie.

Wyjął portfel i wydostał z niego fotografię. 
Gdy spojrzał twarz mu pojaśniała jakby nagle 
padł na nią słoneczny promień. Przez dłuższą 
chwilę wpatrywał się w fotografię, a z wąskich 

fjego. warg wydobywały się ciche słowa.
— Dearest, dearest.
Gdy wyszedł z kajuty na pokład, twarz jego 

miała znowu swój spokojny zimny wyraz, może 
tylko nieco więcej było na niej skupienia i 
smutku. Na pokładzie widocznie już się wszyst­
ko ułożyło. „Adelina" szła teraz w zmienionym, 
południowym kierunku. Szyper stał pod prze­
dnim masztem, dookoła niego w komplecie 
zgromadziła się cała załoga. Łatwo było odga­
dnąć, że już wiedzą co się stało- i że nastąpiło 
porozumienie, bo twarze rybaków były pogodne, 
niektórzy się nawet wesoło uśmiechali.

Gdy ujrzeli nowego właściciela wszyscy jak na 
komendę sięgnęli do czapek, a uniósłszy j& w 
górę, wznieśli zgodny okrzyk:

— Hip, hip, hurrah! to our new Master!
Roggers był zaskoczony tak nieoczekiwanym 

przyjęciem, oddał ukłon, a zwracając się do 
Kita przemówił krótko:

— Załatwione? więc jakże chcecie, żeby z 
wami dalej było? zostajecie na „Adelinie?"

— Kit wystąpił naprzód, a wyjąwszy z ust 
nieodłączną fajkę tak prawił:

— Wszystko w porządku, Master, wszyscy 
chcą pozostać. Chodzi tylko o warunki, na która 
właśnie czekamy.

— Stawiajcie je sami, z góry je przyjmuję.
Rozległo się ponownie, trzykrotne hip, hip, 

hurra i zaczęto się między sobą po cichu na­
radzać.

(ciąig dalszy nastąpi)
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Wydział personalny 
Gdańsk, ul. Jana i Kolna nr 316-589

Komunikat
Dekretem z dnia 2 kwietnia 1947 r. (Dz. U. R. 

P. Nr 32 pcz. 137) wprowadzono zmiany w prze­
pisach o podatku gruntowym, od lokali i nieru­
chomości. W związku z tym zwraca się uwagę 
na to, że: ° '

płatnicy podatku gruntowego — zobowiązani 
są do płacenia na poczet tego podatku za rok 
1947 zaliczki w wysokości 100°/o podatku wymie­
rzonego za rok 1946;

płatnicy podatku od lokali — nie czekając na 
indywidualne nakazy płatnicze winni zgodnie z 
art. 31 pkt. 2 dekretu o podatkach komunalnych 
również dokonać wpłaty zaliczki w wysokości 
należności podatkowej, która przypada za mie­
siące ubiegłe roku bieżącego według ubiegło­
rocznego wymiaru podatku od lokali.

Ulgi podatku od lokali przewidziane w art. 40 
ust. 1 dekretu o podatkach komunalnych, stoso­
wane będą tylko w odniesieniu do lokali mieszkal­
nych jedno-, dwu- i trzyizbowych (izbą jest rów­
nież kuchnia) zajmowanych przez osoby zatru­
dnione w publicznej służbie państwowej lub sa­
morządowej (a więc z wyłączeniem pracowników 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach państwo­
wych i samorządowych).

Płatnikom podatku od nieruchomości — zaleca 
się poczynić przedpłaty na poczet tego podatku, 
gdyż Zarząd Miejski po doręczeniu nakazów płat­
niczych nie będzie udzielał w wypadkach zaistnie­
nia zaległości żadnych odroczeń lub zezwoleń na 
spłaty ratalne, lecz w najkrótszej prawnie do­
puszczalnej drodze podatek ściągnie.

Przedpłaty dokonać należy w Miejskiej Kasie 
Podatkowej ul. Sieroca 10 — I ptr. przedkładając 
nakaz płatniczy danego podatku z roku ubiegłego, 
łub za pośrednictwem P. K. O. nr konta V 4300 
ptodając na przekazach rodzaj podatku i dany 
numer księgi bierczej. 6-601

Eksport 
do 
Anglii.

Firma brytyjska 
zainteresowana 
w eksporcie z Pol­
ski mebli jak- 
krzesła składane, krzesła 
pokładowe etc.

pragnie nawiązać 
kontakt z sol d- 
nymi polskimi 
wytwórcami.

Zgłoszenia prosimy kierować!

RUDSON WOOD 
& Co., LTD. 6, 
Kilburn High 
Road, London, 

N. W. 6.
6-603

•
%I

w

organizowany przez:
Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej, 
Wydział Przemyslowo-Rolny „Społem" Wielko­
polski Związek Hodowców Bydła, Wielkopolski 
Związek Hodowców Trzody Chlewnej 
odbędzie się

Poznaniu — we czwartak, dnia 26 czerwca 1947 r.

:

I
I

Konkurs powszechny
na 

plakaty Międzynarodowych Targów Poznańskich
Z inicjatywy Międzynarodowych Targów Po­

znańskich. Związek Zaw. Polskich Artystów Pla­
styków Okr. Poznańskiego, ogłasza Konkurs 
Powszechny;

I. na plakat Ogólnopolskiej Wystawy Rolniczo- 
Ogrodniczej

1.

i zoŁUDy pflnsiwniiigfiD Miipm minnnin
[ w BIELSKU-KAMIENICY (woj. śląsko-dąbrowskie)
1 ZAKUPIĄ w sezonie owocowym 1947 r. większą ilość owoców,
> mianowicie:

1. wiśnie 5. borówki
2. maliny 6. porzeczki czarne
3. czereśnie 7. jeżyny
4. truskawki 8. śliwki

jak również w dużych ilościach i gotowy sok wiśniowy.
Oferty t podaniem ceny Ł ilości owoców prosimy kierować 

na adres: Zakłady Państwowego Monopolu Spirytusowego w 
B elsku-Kamienicy. woj. śląsko-dąbrowskie, w możliwie jak 
najkrótszym terminie.

Bliższe informacje można otrzymać w Dyrekcji Zakładów 
PA1S w Bielsku-Kamienicy, tel. 13-02 lub też 13-04 i 13-07.

DYREKCJA ZAKŁADÓW P. M. S.
w Bielsku-Kamienicy

O

&

Pawilon 2.

„SPOŁ8M“
Okręgowy Oddział Przemysłowo-Rolny 

w Poznaniu
ul. Chełmońskiego 1 

Tel. centrala: 79-81, 79-82.

na terenie Międzynarodowych Targów Poznańskich —

6.204

Niewidomy 
psycho- 
clłlromant 

trafnie przepowiada 
Przemysłowa 37 m. 6

5-712

&
< >

9—• •••ooteoooooooooeeoooS
Maszyny biurowe

Zakup Sprzedaż

Najsłynniejszy psyctiografolog 
Martyni

darem jasnowidzenia nieomyl­
nie przepowie każdemu wyda­
rzenia życiow.e. Określi dokład­
nie charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Według obliczeń kabalis.tyki, 
poda szczęśliwy numer losu lo­
terii klasowej. Napisać pyta­
nia, datę urodzenia, załączyć 
100,— zł zadatku. Odpowiedzi 
płatne za zaliczeniem.
Martyni Kraków, skrytka po­
cztowa 475. p3492

p3400

0o Bodów:
maszyny, konserwatory, 
puchary, smaki.

Do cfikrow:
pomadki, wałki, opako­
wania, talcum, masło 
kakaowe.

Do ciast:
papiloty, kartony — na 
dni bezciastkowe „Mal- 
tokal" na makaroniki, 
miód sztuczny.

Spółdzielnia Cukiernicza
Poznań, 27 Grudnia 3, 
tel. 31-57. p3502

IdHH

ROWERY
CZĘŚCI

E. Kromczyriski
P o ZNAft 

iw. Marcin 47 p3406 
w podwórzu

Dżmisary
profile od nr, 32—50 
długości d«#12 m1 

sprzeda
Gdański Zespół 

Techniczny
GDAŃSK-WRZES ZCZ

Konopnickiej 12, lei. 420-00
6-604

MANEKINY
krawieckie: damskie i 
męskie wykonuje firma 

Głogowski — Grześkowiak
Przybory dekoracyjne
Poznań, ul. Wroniecka 24 
_______________ 28916

Poizakiwanla łfaflcwe
Zatrudnię w Wydziale 
Geofizycznym

3 inżynierów elektryków 
względnie kwalifikowa­
nych

techników
przy badaniach elektrycz 
nych polowych.
Zgłoszenia z podaniem 
warunków kierować do 
Poszukiwań Naftowych, 
Kraków, ul. Krowoder­
ska 17/11. 6-590

MARIAN BESSERT
Poznań, plap WolnoSuci 2 obok PKO

„Z E M P E R“
Kraków, Asnyka 6 — Fabryka Wyrobów Metalowych 

dostarcza:
szabaśniki, szkielety przenośnych pieców kuchen­
nych i pokojowych. Krańce i drzwiczki kuchenne, 
parniki. 6-584

Przyjmlemy natychmiast 
biegłą 

maszynistkę
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw prosimy 
skierować:

SPOŁEM Młyny Parowe
Leszno

O Z powodu kwartalnych remanentów 
H nasze magazyny i działy sprze- 
0 dąży zamknięte będę w następu- 
A pujęcych terminach:

Dział soneflaży i sraw 
TO Dl. SMwej 5 i TO Btelulkatfl 

dniu 30/6. br.
Vk

I 
e

• w

| w czasie od 25/6.-1/7.47 r. włącznie |

I I
f fllimwi Oddział Ulen. JahzanL 1

w Poznanłn, ul. Składowa 5,

Biuro i magazyny Dz ału Mmiii i
Ie

Przetarg ofertowy
Zarząd Miejski w Czarnkowie n. N. ogłasza przetarg ofer­

towy na sprzedaż 1 baraku drewnianego do rozbiórki, częścio­
wo podpiwniczonego około 
i 2,60 m wysokości.

Oferty pisemne kierować należy do Zarządu Miejskiego w 
Czarnkowie, pokój nr 4, z

Termin składania ofert do 10 lipca br. Zarząd Miejski za- 
stizega sobie dowolny wybór oferenta i unieważnienia prze­
targu bez podania powodów.

Zarząd Miejski w Czarnkowie 
(—) J. Skrzypiński, burmistrz

2)000000000000000

Papier higieniczny 
Papier deseniowy 

Bloki techniczne
Segregatory 

wszelkie artykuły piśmienne I biurowe 
poleca po cenach najniższych 

Hurtownia i Reprezentacje 
Artykułów Biurowych 

WM i 
Poznań, ul. Wmleeka 15, tel. 43-78 

CC o oooooooooooooó

i

42 m długości, 12 m szerokości

dopiskiem „kupno baraku'

p3365

o o o o o o o o o o
oooooooocoooooooo

o Karetki o
O długie maszyn do pisania: Urania, Torpedo, Rhein- (j 

metali i Adler-Standabt V
O kupię — dobrze zapłacę U
Q MARIAN BESSERT ' (J
A Poznań, plac Wolności 2 — obok PKO. 6-535 Q 

00000000000000000

Projekt winien być przystosowany do druku . 
trzy lub czterobarwnego, technika ofsetowa. ' 
Winien zawierać napis „Ogólnopolska Wy­
stawa Rolniczo-Ogrodnicza 11—26 paździer­
nika 1947 r. w Poznaniu'4. ■
Wielkość plakatu 100 cm X 70 cm.
Nagrody ustalono następujące:

I. 30.000.—zł
II. 15.000.— zł 

III. 10.000.— zł
Prace nagrodzone staja się własnością M. T. P 

z prawem reprodukcji jako plakaty.
• II. na plakat Międzynarodowych Targów Po­
znańskich 1948 r.

1. Plakat winien być projektowany do druku
trzy lub czterobarwnego w technice ofse- , 
towej. . ’

2. Powinien łączyć wygląd estetyczny z przej­
rzystością oraz silnym akcentem reklamo­
wym, zrozumiałym zarówno dla Polaków 
jak i obcokrajowców.

3. Winien zawierać napis „Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, Poznań 24 kwietnia — 
9 maja 1948 r.“ — który można będzie dru­
kować w tłumaczeniu na języki obce, zale­
żnie od potrzeby.

4. Wielkość plakatu 100 cm X 70 cm.
5. Ża prace najlepsze ustala się 3 nagrody 

w wys.;
I. 45.000.— zł

II. 25.000.— zł
III. 15.000.— zł , .

Prace nagrodzone stają się własnością M. 1. r. 
z prawem reprodukcji jako plakaty.

Prace nadesłane na obydwa konkursy winny 
być zaopatrzone godłem. Takim samym god.em 
opatrzyć należy załączoną kopertę, zawierającą 
imię, nazwisko i adres autora. Koperta winna być 
zalakowana i nieprzejrzysta.

Termin nadsyłania prac Konkursu nr I upływa 
dn a 25 lipca 1947 r., konkurs nr II upływa 7 sier­
pnia 1947 przy czym ważną jest data stempla 
P°Pracrenadsyłać należy pod adresem: Między­
narodowe Targi Poznańskie, Poznań, ul. Marsz. 
F 0’cTi^ 14.

W skład Sądu Konkursowego wejdą przedsta­
wiciele Ministerstwa Kultury i Sztuki, członkowie 
Komisji Artystycznej, Związku Polskich Arty­
stów Plastyków i przedstawiciele Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich. Wynik Konkursu 
będzie opublikowany w prasie codziennnej. 6-610

2.

3.
4.

Przetarg
Spółka Łowiecka w Dopiewie z obszarami Do­

piewo, Dopiewiec i Fiałkowo ca. 837 ha ogłasza 
przetarg na wydzierżawienie polowania na prze­
ciąg 6 lat. Przetarg odbędzie się 28 czerwca br. 
o godz. 14 w Dopiewie w lokalu ob. Kandulsikiej. 
28971 Przewodniczący Adamczak

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany — Od­

dział Budownictwa Drogowego w Poznaniu ul. 
Grunwaldzka 18, ogłasza niniejszym przetarg 
nieograniczony na przebudowę ul. Ostrowskiej 
(droga państw, nr 16/3 km. 116,028 — km. 117,300).

Formularze ofertowe i bliższe informacje mo­
żna otrzymać w Oddziale Budownictwa Drogo­
wego ul. Grunwaldzka 18 pokój 117 za opłatą 
600— zł. Oferty w zapieczętowanych kopertach 
bez znaków firmowych z napisem „Oferta na prze­
budowanie ul. Ostrowskiej", należy składać do 
dnia 2. 7. 47. godz. 12’.00 pod wyżej wymienio­
nym adresem, gdzie również tego samego dnia 
o godz. 12,15 nastąpi otwarcie ofert.

Wadium przetargowe w wysokości 2°/o sumy 
ofertowej należy wpłacić do Głównej Kasy Miej­
skiej ul. Matejki 48/49, a kwit wadialny dołączyć 
do oferty.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta, lub unieważnienia przetar­
gu bez podarki powodu.

Wydział Budowlany 
(—) Stachowiak 

Naczelnik Wydziału6-592

OGŁOSZENIA DHOB/lf&śk?!}
H Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań- - ||
9 skiego 10, I piętro. — T«l. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Wolne posady

Pomocnica do kuchni i drobiu 
oraz młodsza do pokoi potrze­
bne zaraz. Warunki dobre. Zgł. 
Focha 214 godz. 9—15. 28864

Krawcy na kostiumy, płaszcze 
i pelisy zaraz i później, tyiko 
dobre siły. FI. Lupa, Szymań­
skiego 8. 28732

Woźnica który przy piwie pra­
cował oraz obciągaczki do wo­
dy sodowej. Wulkan, Grochowe 
Łąki 5. 28683

Sekretarza(kę) poszukuje Sa­
morządowe Gimnazjum Strzel­
no. 28799

Nauczycieli historii, łaciny, 
geografii, poszukuje Samorzą­
dowe Gimnazjum Strzelno.

28798

Cech Stolarski w Twardogórze, 
Dolny Śląsk ma zapotrzebowa­
nie na 1 werkmistrza i 50 wy­
kwalifikowanych czeladników 
w branży meblowo-fornierowa- 
nej. Płaca według taryfy. 6-555

Przetarg
Zarząd Miejski w Gubinie, Referat Budowlany ogłasza prze­

targ nieograniczony na wykonanie prac rozbiórkowych i po­
rządkowych budynków mieszkalnych na terenie miasta.

Podkładki ofertowe można otrzymać za opłatą 200,— zł 
w Zarządzie Miejskim, Referat Budowlany w Gubinie, przy ul. 
Piastowskiej 42, pokój 16.

Ofert? w podwójnie zalakowanych kopertach z napisem 
Oferta na wykonanie prac rozbiórkowych-budynku mieszkal­

nego, przy ul.............. . nr. ...“ należy składać w wyżej wy­
mienionym Referacie do dnia 30. VI. 1947 r. do godz. 9 rano. 
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w kasie 
miejskiej przy ul. Piastowskiej w wysokości określonej na 
podkładce ofertowej. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. VII. 
1947 r. o godz. 10 w Referacie Budowlanym, pokój nr 16.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta, jak również unieważnienia przetargu bez podania 

P W°‘ÓW Burmistrz m. Gubina
(Ochmański A.) 28813

Panna do dwojga dzieci, po-1 Dziewczyna zaraz do lekkich 
trzebna zaraz. Matejki 2, m. 6. I prac domowych. Poznań, Kiliń- 

1 sk.iego 11, m. 3. 28943

Maszyniarka na spodnie. Młyń­
ska 2, m. 14. 28934

p3501
tzuka posady

Goniec inteligentny, do biura, 
potrzebny zaraz. Wojskowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane, 
Wawrzyniaka 36. p35O3

Księgowy (wa) oraz maszynist­
ka do przemysłu na wieś po­
trzebni zaraz. Mieszkanie za­
pewnione. Zgłoszenia z życio­
rysem kierować do Głosu 
Wlkp. nr 6-588.
ł...... ..... .1......... . ......

Potrzebuję jednego starszego 
murarza i dwuch robotników. 
Chwaliszewo 58/59. 28933

Chłopiec do pracy potrzebny.
Dudziak, Szkolna 2. 28931

Stenotypisika
z polską stenografią, 
umiejąca biegle pisać 
na maszynie,

potrzebna
do poważnej instytucji. 
Oferty z życiorysem, 
odpisami świadectw z 
dotychczasowej prakty­
ki, referencjami i po­
daniem wymagań Glos 
Wlkp. nr 28870. Oferty 
nieuwzględnione pozo­
staną bez odpowiedzi. 

28870 

Pielęgniarka potrzebna. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 28924.

Dziewczyna z gotowaniem lub 
gosposia potrzebna zaraz. Do­
bre warttaki. Juszczak, Pół- 
wiejska 33. 28915

Panienka umiejąca dobrze li­
czyć, nie wyżej 18 lat, do 
składu papieru potrzebna. 
Wielka 13. 28912

Pomocnica domowa lub gospo­
sia za dobrym wynagrodzeniem 
może się zgłosić. Piotrowska, 
Słowackiego 45, l ptr. 28910

Księgowa samodzielna z długo­
letnią praktyką w przemyśle 
i handlu zmieni posadę. Oferty 
Gros Wlkp. nr 6-522.

Pomoc domowa do wszystkie­
go, z dzieckiem, szuka posa­
dy. Józefa Nawrot, Sośnica, 
poczta Kowalew, pow. Kroto- 
szyn,_________________28992
Poszukują posady w szkółkar- 
stwie lub sadownictwie, 5 lat 
praktyki (samotny). Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 28920

Ręczniarka potrzebna zaraz. 
Gen. Świerczewskiego lla, m. 
3. (Bukowska). 28919

Starsza uczciwa gospodyni po­
szukuje zajęcia na wyjazd 
nad morze lub letnisko. Oferty 
Głos Wlkp. nr 28897.

Potrzebna rutynowana praco- 
wniczka biurowa na stanowi­
sko referentki, znajomość ma­
szyny konieczna. Oferty nr 
2113 „Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. c£255
Książkowa i ekspedientka do 
branży piekarsko-cukierniczej 
oraz’dziewczyna do pomocy w 
pracach domowych potrzębne 
zaraz. Wolne mieszkanie oraz 
utrzymanie. Zgłoszenia: Pie- 
S.rnia przy ul. 23 Lutego 12 

awn. Pocztowa). C2246

Ślusarz, mechanik narzędzio­
wy, 36 lat praktyki, poszuku­
je pracy. Oferty „PAR", Rataj­
czaka 7 pod ,,6,633“. p3448

Mężczyzna, energiczny, uczci­
wy (może- być inwalida lub 
emeryt) do pilnowania sadu 
zaraz na 4 miesiące potrzeb­
ny. Mielcuszny, Jabłonowo, po­
wiat Szubin. 6-609

Uczeń potrzebny. Feliks Socha, 
mistrz rzeźnicki, Kórnik, Ry- 
mek 128. 6-607

Gosposia zaraz. Dobre warunki. 
Fa. Zachód. Telefon\39-50.

\ p3493

Stolarz potrzebny zaraz. Zgło­
szenia godz. 10—12 i 16—18 
Spółka Pedagogiczna, ul. Pod­
górna 7. 28975

Trykotarka fachowa potrzeb­
na. Oferty nr 2122 „Czytelnik" 
Armii Czerwonej 1. c2263

Rutynowaną siłę buchalteryj- 
ną zaraz, obeznaną z planem 
kont i buchalterią przebitko­
wą. Oferty pod P. A. P., Miel­
żyńskiego 8, nr 2794. 6-593

Pomocnica domowa, stała lub 
przychodnia. Zakręt 13, m. 3, 
8—10 przed poł. 29000

Potrzebna uczciwa pomoc do­
mowa, najchętniej ze wsi. 
Zgłaszać się al. Wielkopolska 
4, I ptr. p3242

Pomocnica domowa z gotowa­
niem potrzebna. M. Thiel, Mo­
gilno. 28973

Drogeria Merkur poszukuje si­
ły pomocniczej. Oferty z wa­
runkami. M. Thiel, Mogilno. 

28972

Krawcowa zręczna w dom za­
raz. Adres wskaże Głos Wlkp. 
nr 28968.

Maszynistka stenotypistka. zna­
jąca wszelką pracę biurową, 
pisząca biegle na maszynie za­
raz potrzebna. Zgłoszenia Cen­
trala Zbytu Poznań, ul. Ogro­
dowa 13. 28954

Pomoc domowa, przychodnia, 
potrzebna zaraz. Za Bramka 7, 
ni 10. 28908

Fryzjerka może się zgłosić.
Woźniak, Mielżyńskiego 5. 

28899

Cbciągaczka do- wody i limo- 
niady zaraz ootrzebna Wielko- 
polanka, Grobla 27. 28896

Dziewczyna domowa zaraz po­
trzebna. Kraszewskiego 4. m. 6 

28890

Praczka uczciwa, czysto pie­
rze, szuka pracy. Kanałowa 12, 
m. 14. 28889

Okazja! znakomity pracownik, 
organizator (dyrektor adminl- 
stracyjno-handlowy), znajo­
mość wszystkich działów admi- 
nistrac., korespondencja, księ­
gowość, maszyna, wytrawny, 
energiczny kupiec, wszech­
stronny, wieloletnia praktyka, 
obejmie eksponowane, kierow­
nicze stanowisko (zaraz). Tyl­
ko poważne instytucje. Zgło­
szenia: „Okazja" Gazeta Ro­
botnicza, Katowice. 6-600

Nauka

Fryzjerkę, dobrych warunkach, 
wraz utrzymaniem, orzyjmie 
zaraz. Murowana Goślina. Ry­
nek 8. 28885

Potrzebni robotnik i służąca, 
wysoką zapłatą, dobrym wy­
żywieniem. Bartkowiak, D.opie- 
wo-Poznań. 28881

Wieczorowe Kursy Księgowości 
uwzględniające wszystkie sy­
stemy, przebitkową, bilanse, 
rozpoczynam 2 lipca. Kursy 
Handlowe Smólskiego Wawrzy­
niaka 33. 6-71

Samodzielną pomoc domową, 
bez spania (2 dzieci) poszu­
kuję 1. 7. Zgłoszenia: Marcin­
kowskiego 2 m. 3 podwórze 
lewo I p. godz. 7—9 wiecz.

P3473

Dziewczyna gospodarstwa rol­
nego, wieś, traktowanie rodzin­
ne, chętnie sierotę. M. Focha 
39, rzeżnictwo. 28880

Trykotarki mogą się zgłosić 
do pracy. Leonard Szymański, 
Daszyńskiego 127. 28878

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, Po­
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
tel. 23-62. Dla zamiejscowych 
kunsy listownie. p3349

Tońców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkowskie­
go 2a. 28678--------------------- »------
Angielskiego gruntownie, szyb­
ko udziela pierwszorzędna siła 
pedagogiczna nawet najniezdol- 
niejszym — także metodą 
Deńt‘a. Adres wskaźe Glos 
Wlkp. nr 28906.

/



Strona / GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 172

Osobiste

Świadków wypadku najecha­
nia samochodu na motocykl w 
dn. 9. VI. 47 przy zbiegu ulic 
M. Focha i Niegolewskich, u- 
prasza się o zgłoszenie pod 
adresem: Poznań, Podkomorska 
10, m. 3 wzgl. tel. 79-65.

28947

Sprzedaże

Motocykl DKW 350 ccm N. Z., 
jak nowy, sprzeda Motor-Car 
Poznań, Paderewskiego 7.

P3403
Deferencjał przedni nowy Che- 
vrolet-Canada, sprzeda. Motor- 
Car, Poznań, Paderewskiego 7. 
 p3402 
Restauracje istniejącą 45 lat, 
w dobrym położeniu, z powodu 
choroby sprzedam. Ofertv nr 
730 Głos Wlkp. kll35

Kasę ogniotrwałą sprzedam.
Kanczewski. Grunwaldzka 20a, 
m. 1, tel. 76-76. 28980

Pianino w bardzo dobrym sta­
nie, do ćwiczeń, okazyjnie 
sprzedam. Strzałowa 2, m. 10.

P3496

Terier — ostrowłosy, młody, 
sprzedam. Kilińskiego 7, m. 6.

P3498

Męble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu. 26511

Rowerek 6—12 lat Sokolnic- 
kich 5 — 1 (przedłużona Kop­
czyńskiego). 28560

Płytę na wodę do chłodzenia 
karmelu, formę do pieczenia 
wafli. Szamarzewskiego 61. rai. 
5. 28959

Piłą taśmową do metali 800 
mm i 100 m taśmy 20 mm 
szewskiej. Oferty Głos Wlkp. 
nr 28698.

Pianino sprzedam. Oferty Głos 
Wlkp. nr 28932.

Kartony Unrra, każdą ilość ku­
pujemy. Zbigniew Malski, Po­
znań, św. Marcin 66/67. p3440

Regał kupię. Szamarzewskiego
47, m. 7. c2270

Kupię mniejszy dom, willkę do 
1.500.000 w Poznaniu. Oferty 
Głos Wlkp. nr 28994.

Kuchenne urządzenia, różne fa­
sony i kolory, korzystnie. Ma­
gazyn Mebli Janiak. Poznań, 
Rybaki 6, podwórze. 26506

Pianino tanio sprzedam. Ko­
pernika 6 m. 12. 28674

Place budowlane, w Poznaniu- 
Górczynie, przy bocznicy, ko­
rzystnie na sprzedaż. Oferty 
„PAR". Ratajczaka 7 pod 
„6,718".’ p3504

Maszyna szycia, szafka. M. Fo­
cha 128, m. 7. 28930

Węgiel, zegarek ręczny marko- 
wy kupię. Oferty Głos Wlkp. 
nr 28940.

Meble nowe, używane korzyst­
nie poleca Magazyn Mebli, Za 
Bramką 4. p. 3025

Sypialnię dębową korzystnie 
sprzedam, szafę dwudrzwiową, 
używaną. Strzelecka 27, stolar­
nia podwórzu. 28563

Philips uniwersalny, mały. Pie­
kary 13, m. 6. od 19—20.

28981

Philips nowoczesny, z mono- 
strem, 9-lampowy, 4 zakresy 
i oko magiczne, sprzedam. Lo­
dowa 18, m. 2. 28928

Kupię akordion do 80 basów.
Oferty Głos Wlkp. nr 28937.

200 PLACDWIK BANKU 
GOSPODARSTWA SPDŁDZIłLCZtGO

S TANOWI ZHARMONIZOWANYI SPRA­
WNIE DZIAŁAJAC V APARAT PIENIE* 
ZN0 KREDYTOWY.

Uwaga! Nowootwarty skład po­
leca: wszelkie wyroby koszy­
karskie po cenach niskich. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
Fr. Kłodawski, Poznań, Da­
szyńskiego 48. 26979

Kamienicę, willę, dom, parce­
lę najkorzystniej kupisz tylko 
przez firmę ,,Union“, Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 27928

Spawarka elektryczna, błyska­
wicznie spawa, lutuje. Cheł­
mońskiego 15, skład papieru. 

28977

Oponę 17X550. oponę 20X500 
Dąbrowskiego 84, m. 14a.

28925

Dom składem i wolnym miesz­
kaniem w powiatowym mieście, 
w dobrym punkcie lub dom z 
ogrodem owocowym, kupię. Of. 
Głos Wlkp. nr 28923.

KONTO CZEKOWE WPLACbWCE Bttó 
DAJE MOŻNOŚĆ KAŻDEMU PEŁNEGO I DO­
GODNEGO UDZIAŁU W 03K0CIE BEZGO 
TDWKOWWM.

21992

Cegłę i dźwigary z rozbiórki 
większą ilość sprzedam. Go­
rzów n. W. W. Wasielewskiej 
111. 28996

Sprzedam 3 motocykle Victo- 
ria 350 ccm i 2 DKW 200 ccm. 
Zgłoszenia Dąbrowskiego 102, 
warsztat mechan. 28976

Lokomoblla marki „Garett
Smitch", w dobrym stanie, 30 
k. moc., nadająca się do tar­
taku, młyna wzgl. innych 
przedsiębiorstw przemysłowych 
do sprzedania. Rolna 15, m. 7, 
tel. 44-59. 28944

2 odbiorniki, na prąd zmien­
ny, 1 uniwersalny, bez lamp, 
również uszkodzone, kupi za­
raz Fa Renoma, Stary Rynek 
23. P3499

Tapczany, leżanki, fotele, ma­
terace, wykonuje tapicernia, 
ul. Marcinkowskiego 2a, Plu­
cińska_______________ 27553
Fotoaparaty, filmy, metol, za- 
kwaszacz, maskownice Foto- 
ma. Szkolna 11, tel. 25-59. 
 6-320 
Wytwórnia Wykwintnej Galan­
terii Skórzanej poleca w wiel­
kim wyborze po cenach konku­
rencyjnych 'najnowsze modele 
eleganckich torebek damskich, 
teki, teczki, torby szkolne, 
portfele, parasole, paski, wa­
lizki. A. Pieprzyk, Poznań, 
Walki Młodych 6 (Podgórna), 
tel. 31-29. p 3236

Samochód 1-tonówka trójkoło­
wy w dobrym stanie sprzedam. 
Tel. 65-17. 28751

Powózkę i dokart sprzedam. 
Zgłoszenia pomiędzy 17—21, 
ul. Łukasiewicza 14. 28752

Maszyna dobrze szyjąca dobrym
stanie. Stabiewskiego 3 m. 1 
(Bloki). 28760

Sprzedam skład w śródmieściu 
z mieszkaniem nadający się na 
każdą branżę. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 28705.

Pianina najkorzystniej Poznań­
ski Skład Pianin, Ogrodowa 1, 
narożnik Półwiejskiej. p3446

Parcele 2500 m! przy dworcu 
Antoninku sprzeda Hinz, Stary 
Rynek 16/17. 28773

Sypialnie, jadalnie, najtaniej 
stolarnia, Kopernika 3. 28520

Kamienice, wille., także wypa­
lone, place budowlane, parcele 
poleca Hinz, Stary Rynek 16/17 

28772

Radio 6-lampowe super, zmien­
ny. Focha 186a, m. 3. 28541

Setka w dobrym stanie, tokar­
ka bez śruby pociągowej do 
sprzedania. Focha 31. 28863

Sienniki, worki, materiały me­
blowe, chodniki, koce. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 6-525

Pianina najkorzystniej u fa­
chowca. Drygas, Skarbowa 15.

P3372

RZEŹNIA MIEJSKA W POZNANIU 
\ ul. Garbary 69-75

sprzeda je

sztuczny lód
hurtowni* i detalicznie 
po zł. 75,— za laską (ca 25 kg) 6-33

Celofan bezbarwny w więk­
szych ilościach tanio sprzedam. 
Tel. 36-36. p3451

Pianino pierwszorzędne — 
„Qwant“, okazyjnie sprzedam, 
Strzałowa 2, m. 10. p3495

Dywan 2,5X3,5, nowy, sprze­
dam. Kanczewski, Grunwaldz­
ka 20a, m. 1, tel. 76-76. 28979

Przetwornicę sprzedam, moc
1.8 KW. obrot. n/m 3.000, 
380V-3,9A. 230V-7,8A. Telefon 
49-10. C2264

Szafę do rzeczy, stół okrągły, 
sprzedam. Płowiecka 6, m. 1, 
przy Grunwaldzkiej. 28989

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, numeratory, kal­
kę maszynową, woskówki, ku­
puje Centrala Maszyn i Przy­
borów biurowych, Cz. Filipiak, 
Poznań, św. Marcin 32. tel. 
88-19. 6-324

„Aria" — Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, ul. 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości papie­
ry rysunkowe, kalkę technicz­
ną i maszynową, przybory kre­
ślarskie, cyrkle, taśmy do ma­
szyn, ołówki kopiowe i wszel­
kie papiery kancelaryjne — 
maszynowe .itp. p3116

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn 
Elektrycznych Zakład M 24, daw. 
,,Siemens" w Poznaniu, poszukuje

kwalifikowanych 
ślusarzy i nawijaczy 
Zgłoszenia proszę kierować do Centrali 
ul. Matejki nr 52 — Wydział Personalny 
6-94

Wydzierżawię mieszkanie pię- 
ciopokojowe, komfortowe, willi 
wyłączonej, w centrum miasta. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „6,708". p3500

MAGAZYNY 
suche ®’5 
obszerne 

częściowo w całości 
natychmiast wydzie­

rżawi telef. 23-57

Szuka lokalu

Mieszkania 3 pokoi, komfort, 
w dzielnicy willowej, za zwro­
tem kosztów remontu, pilnie 
poszukuję. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „6,644". p3458

Sklepu w centrum poszukuję. 
Ewentualny remont przepro­
wadzę. Oferty „PAR" Rataj­
czaka 7 pod „6,365".

p. 3246

Da Fordu ciężarowego części 
zamienne sprzedam. Katarzyn­
ki 8/9, przy Rynku Śródec- 
kim._________________ 28558
Samochód osobowy Stoever, z 
przyczepką, kabriolet, w do­
brym stanie, korzystnie sprze­
dam. Telefon 70-87. p3407

Radioodbiorniki z elektryczny­
mi adapterami poleca F-a Kon­
takt, Szkolna 13, tel. 10-01. 
 5-316 
Akordioji 12 basów, 2-chórowy. 
Górczyn, Częstochowska 8, m. 
6. Zgłoszenia od godz. 16 do 
18. 28796

Maszynę Singera, słupkową, 
sprzedam. Dąbrowskiego 27. m. 
20 (podwórze). 28987

Dwaj studenci poszukują po­
koju. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 28663.

Studentka pracująca, poszuku­
je pokoju. Pilne. Oferty Głos 
Wlkp. nr 28652.

Motocykl DKW 350 na chodzie 
okazyjnie sprzedam. Głogowski 
ul. Wroniecka 24. 28911

Slragan
na Rynku Jeżyckim, do­
brze zaprowadzony, ma­
teriały tekstylne

sprzedam.
Oferty Głos Wlkp. nr 
28939.

Żniwiarkę, Srutownik, siew- 
nik, sprzedam. Ogrodnictwo 
Starołęka, al. Książęca 1. 
_____________________ P3494 
Wózek sportowy tanio sprze­
dam. Adres wskaże „Czytel­
nik", Armii Czerwonej 1, nr 
2131.________________ C2268

Skład towarów krótkich, ga­
lanterii, powiatowym mieście, 
40 km od Poznania, za 250.000 
z towarem zaraz sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wlkp. nr 
28986.

Kamienicę 4-piętrową, 2 skła­
dy, Poznań, spiesznie sprzeda 
gospodarz. Oferty Głos Wlkp. 
nr 28982.

Wózek dziecięcy, nowy, sprze­
dam. Lodowa 26, m. 9. 28946

SpóiJzielcza

Maszyn biurowych kupno, 
sprzedaż, naprawa. Piotr Pie- 
przycki, a.leje Marcinkowskie­
go 26, tel. 23-62. Przepisywa­
nie, powielanie. p3404

Do sprzedania komoda, umy­
walnia z płytą marmurową, 
szafa do ubrań, kanapa, leżan­
ka, stół oraz duże lustro, tanio 
Wierzbięcice 59, parter lewo, 
Grzelak. 28900

Program radiowy na czwartek 26 czerwca
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Sygnał czasu, pieśni poranne i dziennik; 6.20 Gimna­
styka; 6.30 Muzyka; 6.57 Sygnał czasu; 7.00 Muzyka; 7.15 
Wiadomości; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 Muzyka 
poranna w wyk. Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej; 8.30 Infor­
macje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Z muzyki ra­
dzieckiej; 9.00 Przerwa; 13.00 Audycja szkolna — Transmi­
sja z sali „Roma"; 14.00 Słynni śpiewacy śpiewają lekkie 
piosenki; 14.30 Audycja dla dzieci; 14.55 Wiadomości bieżące; 
15.00 Muzyka dla dzieci; 15.20 Rezerwa; 15.25 „Ze świata 
radia"; 15.30 Na „Neptunie" szkolimy młodych rybaków; 
15.40 Arie i pieśni kompozytorów polskich w wyk. Andrzeja 
Hiolskiego (baryton); 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.12 
Muzyka; 16.30 Muzyka staroklasyczna (fortepian); 16 55 
Audycja dla młodzieży „O kształceniu dziewcząt"; 17.10 Ko­
mentarz gospodarczy; 17.20 „Muzyka dla wszystkich" — wy­
konawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Stefania Rachonia; 
18.20 Audycja poetycka „Norwid i Pani Kaleryis"; 18.30 
„Nauka przy głośniku": 1) Głos Ameryki — „Spektroskop 
i jego zastosowanie", odczyt dr. Georg‘a Harrison‘a, 2) 4,Na 
usługach ludzkości" — V odczyt dr. Jerzego Rayskiego z cy­
klu „Energia atomowa"; 18.55 Audycja oświatowa TUR-u — 
„Stefan Okrzeja" (pogadanka); 19.05 „Głos młodych"; 19.15 
Koncert Kameralny Państwowej Filharmonii Krakowskiej pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga; 20.15 Dziennik wieczorny; 20.45 
Muzyka; 21.00 „Zemsta Błazna" wg noweli Zofii Kossak (słu­
chowisko); 21.25 „Melodie świata" — Sekstetu jazzowego; 
21.45 „Pokrzywy nad Brdą"; 22.00 Kwadrans prozy; 22.15 
XI audycja z cyklu poświęconego twórczości Karola Szymanow­
skiego „Ostatnie mazurki"; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.15 
Program na dzień następny; 23.25 ^Wiolonczeliści grają"; 
23.55 Z ostatniej chwili.

Powóz lando, na sprzedaż. Le­
szno, Chrobrego 42, warsztat 
lakierniczy. 6-599

Willa wyeliminowana, cztero- 
pokoiowe. Daszyńskiego 59, m. 
13. k!146

Tanio sprzedam sypialnię. —
Wierzblęcice 50, m. 2. kll45

Oponę 210X18 sprzedam. Of. 
nr 738 „Czytelnik", Daszyń­
skiego 48. kll43

Jadalnię nowoczesną, pierwszo- 
rędną garderobę, szafę kuchen­
ną, sprzedam. Dolna Wilda 20, 
m. 8. kll40

Sprzedam dywan, zegar, sport-
ke korzystnie. Wawrzyniaka 41
m. 35. 28969

Stół maszyny krawieckiej. M.
Focha 106, m. 4. 28967

Radio A. E. G. uniwersalne, 
dwuzakresowe, trzylampowe. 
Tel. 72-40. 28935

Sypialnia dębowa, tanio sprze­
dam. Woźna 13, m. 11. 28964

Radio uniwersalne, 3-zakreso-
we. Długa 12, m. 8. 28962
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(najmniejsze ogłoszenie 200,— zł. W wydaniach nie­
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Adres Biura ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10, 
I ptr., telefony: 64-75, 62-70 (wewnętrzny 5). 
Konta: PKO Poznań nr 4499, Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego Poznań nr 8.

Sportka na sprzedaż. Św. Mar­
cin 20, m. 2. 28960

Opel super '/s-ton. spiesznie 
sprzedam — plac Asnyka 2 
m. 4. 28761

Tapczany, fotele, leżanki, ma­
terace. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga boczna Ratuszowej.

28843

3-lampowe radio głośnikiem, 
kryształowy wazon i miska — 
Teodolit, Prusa 6 m. 10.

P3336

Psa wilka z rodowodem rocz­
nym:* sprzedam. Strzyżewska. 
Gołańcz. 28936

Wilczek dwumiesięczny. Sza­
marzewskiego 61, m. 5. 28958

Wózek dziecięcy, dobrym sta­
nie.. Od godz. 4—7. Focha 47. 
m. 9a. 28957

Maszynę krawiecką Singera —
sprzedam. Wierzbięcice 6. m. 4 

28956
Parcele kilkumorgowe przy Po­
znaniu pod ogrodnictwo, budo­
wę, sprzeda. Matejki 36, m. 8. 

28953
Na rozbiórkę barak 10X5 i 
parkan. Adres wskaże Głos 
Wlkp. nr 28951.

Cegła rozbiórki w każdej ilości, 
tor kolejowy-na miejscu. Po­
znań, ul. Składowa 1. 28887

Kamienica centrum, 2 składy, 
rzeżnictwem, 2.800.000, dom 
7 ubikacji, wolne mieszkanie, 
komunikacja trolleybusowa, 
750.000, dom 5 ubikacji Pu­
szczykowo 420.000, parcela 
2600 m! Rynek Łazarski sprze­
da Nowak, Wyspiańskiego 16, 
m. 1. p28559

Gospodarstwo 220 morgów, 
przy Poznanjn — sprzedam. 
Adres: Wróbel, Poznań, Niego­
lewskich 20. 28909

Sprzedam tanio westfalkę na 
węgiel, jak nową, mocny wó­
zek ręczny, 2 koła. Traugutta 
30, m. 4. 28905

Dom wolnym mieszkaniem 
ogrodem Poznaniu sprzeda Pi- 
janowski, Półwiejska 26.

28903
Kury włoskie, zeszłoroczne, 
akwaria, ryby, przybory, sprze­
dam. Kubiak, Palacza 74.

28893
2 wilki ośmiomiesięczne. Ko­
ścielna 15, plac Manczak.

28884
Prasa do owoców, uniwersalny 
elektrolux. Gąsiorowskich 8, 
m. 7. 28876

Maszynę Śingera, gramofon. 
Krawczyk, Stabiewskiego 9, 
m. 8. 28879

Heblarkę-wyrówniarkę, 50 cm 
szer. sprzedam. Oferty Głos 
Wlkp. nr 28883.

Kupna

Sznury 1 szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe", Kan- 
taka 10. 6-6

WEŁN Ę 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 

. maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
li Targów Poznańskich, S 
naprzeciw Dworca Za- — 
chodniego. Tel. 63-31.w

Lukrecję i saponinę w każdej 
ilości kupimy. Piotrkowskie 
Zakłady Chemiczne, Łódź, 
Śródmiejska 22. 6-543

Kupię wąż ogrodowy, może być 
używany, ca 25 m. Preza, Nad 
Wierzbakiem 23. 28888

Instrumenty dęte zniszczone 
kupuje Zygmunt Liebig, Po­
znań, Kraszewskiego 9b 6-323

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe każdą ilość ku­
puje „Wulkanizacja", Dąbrow­
skiego 89. 6-357

Dźwigary budowlane, prostuje, 
kupuje T. Czajczyński, Dą­
browskiego 89, tel. 20-14.

6-356

Pianino kupię. Skarbowa 15 
m. 6. p3371

Opony z dętkami 450 X 17, 
475 X 17, 500 X 17 kupi „Ha- 
tech", Marcina 65. p. 3432

Rowery używane kupuje „Ste­
rna", św. Marcin 6 w podwó­
rzu. 28703

Kupię lub wydzierżawię re­
staurację, najchętniej przy let­
nisku. Oferty Głos Wlkp. nr 
28921.

Konie na rzeź kupuje stale. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie — 
Ignacy Nowak, Poznań, Da­
szyńskiego 26, telefon 21-10 i 
21-11. 27228

Wełnę owczą 
kupuje i wymienia na włóczkę w różnych 

kolorach 15694
Przelwórnsa Wełny 

z Odp. udz. w PRZEDBORZU
SKŁAD W POZNANIU, UL ŚNIADECKICH 1 

Tel. 7O-oi
Sprzedaż włóczki I przędzy wełnianej — Hurt — Dela!

Kupią domek z ogrodem w Po­
znaniu (lub wypalony). Oferty 
Glos Wlkp. nr 28938.

Dwóch studentów A. H. poszu­
kuje pokoju; zapłacą ewtl. za 

roku z góry. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 28744.

Kupię dom lub gospodarstwo, 
gotówki 1.500.000. Oferty Głos 
Wlkp. nr 28918.

Kupię dom z ogrodem owoco­
wym w -powiatowym mieście. 
Oferty Głos Wlkp. nr 28922.

Komenda Garnizonu Krotoszyn 
poszukuje mieszkania 2 lub 3- 
pokojowego z łazienką. Czynsz 
wg umowy. Oferty mjr Kowal­
ski, Krotoszyn, Koszary Ko­
ściuszki. 6-569

Zamiana

Zamienię mieszkanie 1 pokój z 
kuchnią i łazienką, komfort, 
balkon, dzielnica parkowa So- 
łacz, przy przystanku, na więk­
sze lub podobne w śródmieściu 
wzgl. Łazarz, centrum. Oferty 
niniejsze w Poznaniu. Okolica 
28913.

4‘/» pokoju słonecznego z bal­
konem, front, w centrum 
Szczecina, szukam podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Okolica 
obojętna. Oferty Kur. Szczeciń­
ski nr 12/3.

1 pokój z kuchnią — stróżo- 
stwo na Jeżycach zamienię na
2 pokoje lub większe bez stró- 
żostwa. Oferty Głos Wlkp. nr 
28998.

Dwa pokoje kuchnia, stróżo- 
stwo, na podobne, bez stróżo- 
stwa. Daszyńskiego 48, m. 35. 

kl!44

Mieszkanie dwa i pół pokojowe 
przynależnościami, okolica Ry­
nek Wildecki, zamienię na 
3‘/2-pokojowe, dopłatą. Oferty 
nr 736 „Czytelnik", Daszyń­
skiego 48. kl!41

Zamienię 3-pokojowe mieszka­
nie w bloku kolejowym na 2- 
pokojowe w domu prywatnym 
lub magistrackim. Rolna 52, 
m. 1. 28961

Zamienię pokój kuchnią Rynek 
Jeżycki na podobne przy Grun­
waldzkiej albo Ogrodzie Bota­
nicznym. Oferty Głos Wlkp. nr 
28949.

Zamienię pokój przy Rynku 
Wildeckim, niekrępujący, próż­
ny, używalnością kuchni na po­
kój kuchnią lub takiź, dzielnica 
oboietna. Oferty Głos Wlkp. nr 
28891.

Zamienię cegłę, nowy format,, 
na rusztowanie. Skarbowa 15, 
m. 8. 28886

Kamienicą 4-piętrową Poznań, 
zamienię na teren 5—10 mor­
gowy domkiem (willką) — bez, 
okolica Ostrów (Wlkp.) Spiesz­
ne oferty Głos Wlkp. nr 28983.

Pieniądz

Przedsiębiorczy posiada 500 ty­
sięcy, ewentualnie więcej, 
współpracę. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Głos Wlkp. nr 28561

Wolne lokale

Skład spożywczy nadający się 
na warsztat sprzedam. Szwaj­
carska 21. kl094

Pokój kuchnię oddam remon­
tem. Czarna Rola 22, Naramo­
wice. 28821

Poszukujemy

lokali m Im
3 — 5 pokoi• 3

ewtl. plac z szopą

Mili Mii
Oddział w Poznaniu 

Działyńskich 7
p. 3474 tel. 41-54

Kulturalny, niezależny pan po­
szukuje pokoju zaraz lub póź­
niej, cena obojętna. Of. Głos 
Wlkp. nr 28511.

Lokalu handlowego, nadające­
go się na skład bławatów, po­
szukuję. Oferty Głos Wlkp. nr 
28477.

Studentka poszukuje pokoju.
Oferty Głos Wlkp. nr 28974.

Poprowadzę księgowość w za­
mian za pokój umeblowany. Of. 
Głos Wlkp. nr 28990.

Poszukują 2 lub 3 pokoi z 
kuchnią, za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty Głos Wlkp. nr 
28970.

2 studentów A. H., spokojnych, 
poszukuje pokojufumeblowane- 
go, cena i dzielnica obojętna. 
Oferty Głos Wlkp. nr 28942.

Plac i ubikacje przy dworcu 
w Starołęce, ul. Starołęcka 60.

28901

Piekarnię zaraz wydzierżawię, 
miejscowość obojętna. Adres: 
Wiśniewski Jan. Nojewo, pow. 
Szamotuły. 28978

50 morgów łąk zaraz do wy­
dzierżawienia. Kajut, Promno, 
pow. Pobiedziska. 28991

Zguby

Łąskawego znalazcę portfelu z 
dokumentami prosi o zwyot za 
wynagrodzeniem inż. Marian 
Bruliński, Państwowe Nierucho­
mości Ziemskie, Poznań, Pade­
rewskiego 10. 28963

Unieważniam dokumenty, wy­
dane na nazwisko Rzepy Sta­
nisława i Olejnika Józefa, wieś 
Lwowice, poczta Gromatko, 
pow. Bolesławice, woj. wroc­
ławskie. 6-587

Zgubiłem marynarkę z portfe­
lem, zawierającym wojskową 
kartę powołania, legitymację 
szkolną i inne. Szmytkiewicz 
Zenon. Nowawieś, pow. Żnin. 

6-608

Skradzioną książeczkę wojsko­
wą 37/45 RKU Częstochowa na 
nazwisko kapral Jerzy Wieczo­
rek, unieważniam. 6;611

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Trzebnica, doku­
menty czeladnicze, kartę rowe­
rową, znalazca będzie wyna­
grodzony. Henryk Świderski, 
Milicz, Leśna 9. 6-585

Zaginął pies mieszaniec, biały, 
43066 w Puszczykowie między 
godz. 4—5. Proszę o łaskawe 
oddanie za wynagrodzeniem. 
Czarnecki, Karmelicka 1, m. 21 

C2267

Zagubioną kolejową kartę 
wstępu nr 1138, świadectwo 
3 kl. gimnazjum i dowód kole­
jowy nr 2776/L, unieważniam. 
Jan Stachowiak. 28988

Unieważniam papiery zagubio­
ne na nazwisko Teodor Wech- 
mann, Poznań, Polna 7. 28985

Skradzione zameldowanie mili­
cyjne, książeczkę 'Zrzeszenia 
Kupców na nazwisko Cecylia 
Mich, unieważniam. 28984

Zagubione zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Stefania 
Zimna, Poznań, ul. Wybickiego, 
unieważniam. 28997

Zgubione dokumenty: kartę 
RKU Poznań, dowód osobisty 
na nazwisko Jan Piotrowski, 
unieważniam. 28995

Żółty kołnierz i pasek od płasz­
cza zgubiono. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Żupańskiego 6, m. 
16. 28993

Unieważniam zgubione świa­
dectwo przesiedleńcze PUR 
Środa, odcinek zameldowania, 
kartę rowerową, legitymację 
służbową Fabryka Szczotek, 
Zielona Góra, Antoni Dutkie­
wicz. 6-599

Unieważniam skradzione mi do­
kumenty repatriacyjne na na­
zwisko Pogorzelec Helena — 
Śrem, Mickiewicza 53. 6-598

Unieważniam kartę ewakuacyj­
ną, majątkową, dowód osobi­
sty. Szuśtaczuk Michał, Kowa­
lewo 22, Wschowa. 6-597

Unieważniam zgubione zamel­
dowanie milicyjne, świadectwa 
szkolne, pracy, na nazwisko 
Zdzisława Bartkowiak, Poznań, 
Szewska'15, m. 10. Znalazcę 
upraszam o zwrot. 28917

Unieważniam dowód osobisty, 
legitymację służbową, prawo 
jazdy, kartę pracy, poświad­
czenie RKU Kościan, legityma­
cję urzędników państwowych, 
legitymację P. P. K., legity­
mację pracowników drogowych 
Eugeniusz Kalinowski, Staro­
stwo Wschowa . 6-596

Zgubiono wszelkie dokumenty 
na nazwisko Cecylia Rosińska. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Po­
znań, Dolina 15, m. 10. 28877

Unieważniam zgubione zamel­
dowanie milicyjne, kartę rowe­
rową i inne. Stanisława Ignvś. 

28955

Unieważniam zgubione doku­
menty: kartę RKU Gniezno, 
kartę ewakuacyjną. Bronisław 
Widajewicz. 28875

Unieważniam zagubione za­
świadczenie rejestracji wojsko­
wej, zaświadczenie zwolnienia 
z wojska RKU Szamotuły na 
nazwisko Antoni Siciarz — 
Trzcianka, Dąbrowskiego 33.

28945

Zgubioną książkę Ubezpieczał- 
ni Społecznej. Wójciak, Żóra- 
wia 13. 28941

Unieważniam zameldowanie mi­
licyjne, kartę RKU Poznań na 
nazwisko Bogdan Litkowski, 
Rataje 53. 28575

Różne

Zwrot bielizny z pracowni przy 
Prusa 15, dobrze wynagrodzę. 
Zapewniam dyskrecję. 28950

Maszyny
do pisania, liczenia — 
naprawia, przebudowuje 
i kupuje na części nawet 
połamane, jak również 

MOTORKI
do maszyn
„MECHANIKA", Poznań, 

27 Grudnia 20 w podwórzu
tel. 43-57. P3483

Niewidomy psycho - chiromant 
trafnie przepowiada. Przemy­
słowa 37 m. 6. 27363

Parkiet układa, czyści i na­
prawia. Strzelecka 30, m. 12.

C2194

„Haftoplis" wykonuje plisowa­
nia słoneczne, proste, hafty, 
aplikacje, mereżkę, okrętkę, 
dziurki, guziki. Półwiejska 5, 
filia — Poznańska 28/30.

P3370

Świece samochodowe przyjmu­
je do regeneracji St. Lipka, 
Kraków, św. Agnieszki 2,

P3438

Filateliści! Cenniki wysyła Biu­
ro Filatelistyczne Szczecin, 
Jagiellońska 90, parter. 27184

Światowej sławy jasnowidz- 
psychografolog zdumiewająco 
przepowiada. Nadeślij charak­
ter pisma, datę urodzenia, 30 
złotych na koszty przesyłki. 
Pytań nie stawiać. Analizy, ho­
roskopy metodą grupową — 
płatne. Tysiące podziękowań. 
Adresować: B. Vapuro„ Kato­
wice, skrzynka pocztowa 376.

6-3

Letniska

Pokój utrzymaniem — bez.
Puszczykówko, Kasprowicza 6.

P3497

Matrymonialne

Krawcowa 35, własne mieszka­
nie, pozna pana posadzie. Cel 
matrymonialny. Oferty „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „6,720“.

P3505

Uczciwa, ładna, niebiedna, lat 
35, wyjdzie za mąż. Oferty nr 
737 „Czytelnik", Daszyńskiego 
48. k!142

Samotny lat 60, rzemieślnik, 
ożeni się z panią samotną, naj­
chętniej krawcową, posiadają­
cą nieruchomość. Oferty Głos 
Wlkp. nr 28907.

Krawiec poszukuje większego 
pokoju umeblowanego za do­
brym wynagrodzeniem. Oferty 
Głos Wlkp. nr 28948.

Unieważniam legitymację służ­
bową moją i żony Urząd Woje­
wódzki Poznański, zaświadcze­
nie RKU Kościan, prawo jazdy, 
rejestrację motocyklu 57257, 
dowód własności DKW, inne 
dokumenty. Kola Franciszek, 
Starostwo Wschowa. 6-594

Kupiec lat 26, posiadający pro­
sperujący interes z powodu 
braku znajomości zapozna pan­
nę przystojną, o miłym cha­
rakterze, w'celu matrymonial­
nym. Gotówka pożądana dla 
wspólnego dobra. Oferty kiero­
wać: Wrocław, Ruska 5, sklep 
przyb. szew.

Próżnego pokoju szukam. Of.
Głos Wlkp. nr 28929.

Pokoju, nawet bez mebli po­
szukuje studentka. Cena obo­
jętna. Oferty Głos Wlkp. nr 
28912.

Małżeństwo, 1 dziecko, szuka 
pokoju, cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 28898.d
Składu poszukuję spiesznie. Of. 
Głos Wlkp. nr 28892.

Dzierżawy

Gospodarstwo 50 morgów, bez 
inwentarzy, blisko Poznania, 
wydzierżawi właściciel. Matej­
ki 36, m. 8. 28952

Gospodarstwo 145 morgów 
pszennej, sadami, wspaniałe 
zabudowania, mieście, wydzier­
żawi. Bartkowiak, Dopiewo- 
Poznań. 28914

WEŁNA

Otrzymaliśmy

HURTSKUP

nowy transport
włóczki kolorowej

do robót szydełkowych i maszynowych. 
Sprzedaż hurtowa

WYMIANA
Uprawniona Agentura .

Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych 
Poznań, Roosevel!a 19, tel.70-57 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 54, lei. 53-13

Biura czynne od 8—15-tei, w soboty od 8—13-te’

Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod-Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—31038


